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wpiii&m całego rodzi się ssawa Polska,
Polska żelaza i stali, elektryczności i mechanizacji

Na 142 dni przed terminem zapłoniły ognie w wielkim piecu „B"
w hucie „Kościuszko"

CHORZÓW
'W&f dniu 12 bm. zapłonęły ognie w największym i naj nowocześniejszym w Europie wielkim piecu wybudowa

nym w hucie „Kościuszko*" w Chorzowie. Bohaterscy budowniczowie pieca-giganta i cała polska klasa ro
botnicza odniosły w tym dniu kolejne radosne zwycięstwo: piec oddany został gospodarce narodowej na 4 mie
siące i 18 dni przed terminem.

W dniu uroczystości, od wczesnych godzin rannych wszystkimi bramami huty „Kościuszko" płynęła na

plac przed nowym wielkim piecem zwarta rzesza hutników, budowlanych, górników i robotników z miejsco
wych zakładów pracy.

Punktualnie o godz. 10
przy dźwiękach Hymnu Naro
dowego, przybywa owacyjnie
witany przez wielotysięczne
rzesze premier Józef Cyran
kiewicz. Wraz z premierem
przybyli minister przemysłu
•ciężkiego — Tokarski, mini
ster budownictwa przemysło

wego — inż. Dąbrowski, wice
minister przemysłu ciężkiego

— Żernajtis, wiceprzewodni
czący CRZZ — Ćwik oraz

przedstawiciele Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR, Wojewó
dzkiej Rady Narodowej i
władz miejscowych.

Przedstawicieli Rządu i
Partii' wita w imieniu Rady
Zakładowej Ernest Niemiec.
„Dzisiaj — mówi on — w o-

becności przedstawicieli Pol-

sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i naszego rządu zało
ga budująca oddaje załodze
produkującej na 142 dni przed
terminem piec, który powstał
w wyniku nowego, socjalisty
cznego stosunku do pracy pol
skiego robotnika, technika i
inżyniera. W wyniku walki o

każdy dzień i każdą godzinę
dla przyspieszenia budowy no
wej Polski, lepszego i szezęśli-
W.Q7PCrn illfra »-»<-» iwi/i

którzy chcieli wydać Polskę na łup imperialistom

wszego jutra, któremu na imię
socjalizm".Ńa mównicę wstępuje na
czelny dyrektor huty „Kościu
szko" — inż. Szafrański. Mó
wi on o długiej i trudnej wal
ce, jaką stoczyła załoga budo
wniczych pieca-giganta, o ol
brzymich trudnościach, jakie
w tej walce pokonano i odnie
sionych sukcesach: wykonano
300.000 m sześć, wykopów,

założono 100.000 m sześć,
pracy wielkich pieców, stary*
doświadczony wytapiacz —

Walenty Zieleniec.
Na trybunie staje premier-

Rządu RP — Józef CyranKie-
wicz, kierując do załogi ser
deczne pozdrowienia.

Robotnicy, technicy, inży
nierowie huty „Kościuszko",
budowniczowie wielkiego pie
ca, towarzysze i obywatele!

Zebraliśmy się tu na uro
czystość ,która jest wielkim
świętem waszej huty, ale za
razem jest wielkim świętem
całej pracującej i tworzącej
nowe życie Polski. Nowy wiel
ki piec ,,B“, duma waszej hu
ty, równocześnie duma pol
skiego hutnictwa, oddany dzi
siaj zostanie do użytku. To
znaczy, że odtąd przybywać
będzie corocznie naszej gospo-

Dokończenie przemówienia prokuratora w procesie bandy dywersyjno-szpiegowskiej
Służba obcemu Imperializ

mowi snuje się czarną nicią
poprzez wszystkie niemal pro
cesy, związane z robotą reak
cji w Polsce.

Dwie okoliczności nato

miast stanowią szczególną ce
chę tego procesu, dwie oko
liczności występują tu po raz

pierwszy — przynajmniej po
raz pierwszy w formie tak do
bitnej i (wyraźnej.

Oskarźerai usiłowali rozsadzie
•d wewnątrz Wojsko Polskie

Oskarżeni obecnego proce
su usiłowali rozsadzić od wew
nątrz Odrodzone Wojsko Pol
skie.

Odrodzone, ludowe Wojsko
Polskie — to ukochane .dziec
ko narodu polskiego, to duma
i chluba narodu polskiego. ■

Odrodzone, ludowe Wojsko
Polskie zrodziło się z wiel
kiego przewrotu społecznego,
jafci dokonał się w Polsce,
zrodziło się dzięki walce pol
skich mas ludowych i dzięki
pomocy Związku Radzieckie
go-

To temu Odrodzonemu Woj
sku Polskiemu zawdzięcza na
ród polski, że w godzinę zwy-

ecięstwa nad hitlerowskim fa
szyzmem, Polska znalazła się
w obozie zwycięzców, w obo
zie antyhitlerowskim.

Odrodzone, ludowe Wojsko
Polskie swą bohaterską walką
i krwią obficie przelaną u bo
ku wielkiej Armii Radziec
kiej scementowało sojusz mię
dzy Polską Ludową a Związ
kiem. Radzieckim, podstawę
•wszystkich sukcesów nar-cdu
polskiego, gwarancję niepo
dległości Polski i szybkiego

rozwoju Polski ku socjalizmo
wi.

. Odrodzone, ludowe Wojsko
Polskie od pierwszej chwili
swego powstania zabezpiecza
ło narodowi polskiemu moż
ność pokojowej ■' twórczej
pracy.

Odrodzone, ludowe Wojsko
Polskie stoi na straży granic
Rzeczypospolitej Polskiej, za
bezpiecza naród polski przed
drapieżnymi łapami między
narodowego imperializmu.

Odrodzone,, ludowe Wojsko
Polskie —to krew z krwi i
kcćć z kcści ludu polskiego.

Przeciwko temu Wojsku
Polskiemu podnieśli rękę o-

skarżeni.
To Odrodzone Wojsko Pol

skie chcieli podkopać od we
wnątrz i osłabić, wykorzystać
je dla swych przestępczych
antynarodowych planów, prze
ciwko masom ludowym, prze
ciwko ludowej Rzeczypospo
litej.

Jest to zbrodnia, w której
podjęciu oskarżeni niniejszego
procesu mogą sobie śmiało ro
ścić prawo do przestępczego
pierwszeństwa.

świadomości politycznej naro
du polskiego, z zespolenia
'wszystkich podstawowych
warstw narodu wokół obozu
demokracji ludowej, z odpor
ności narodu polskiego na re
akcyjną propagandę.

Wynikają one z bankructwa
poprzednich metod walki, z

klęsk poniesionych przez re
akcję polską i jej imperiali
stycznych protektorów.

Zatrzymajmy się przez
chwilę przy tych klęskach. Dla
poglądów głównego trzonu

reakcji polskiej okresu wo
jennego i okresu bezpośrednio
po wojnie charakterystyczny

jest dokument, który figuruje
w dowodach rzeczowych.

Dokument ten — w którego
opracowywaniu brali udział
cek. Tatar i Kirchmayer —

to referat Bora-Komorowskie-
go na posiedzeniu Krajowej
Rady Porozumiewawczej z dn.
14. X. 1943 r.

Referat ten zawiera niezwy
kle jasny wykład zasadniczej
koncepcji, łączącej wtedy naj
bardziej faszystów1:: naj
bardziej awanturnicze my
reakcji polskiej z pseudo lewt-
cą — łączącej Sosnkowskiego,
Doboszyniskiego, Pełczyńskie
go, Kopańskiego, endeków,
sanatorów i WRN-owców.

chłopskich, nie doceniała roli Była to koncepęja skazana
ich rewolucyjnej awangar- na bankructwo f \v istocie
dy — Polskiej Partii Robot- rzeczy, koncepcja ta zbankru-
niczej. towała w pełni.

Celem powstania w Warszawie —

zainstalowanie w niej rządu
Mikołajczyka

Periidae maskowanie się zdrajców
Drugą cechą szczególną ni

niejszego procesu jest wyjąt
kowo perfidna dwulicowość,
która stanowiła system roboty
oskarżonych, dwulicowość, któ
ra legła u podstaw ich koncep
cji, dwulicowość, która przesy
cała całą ich działalność.

Wszystkie spiski, jakie roz
patrywaliśmy dotąd, ukrywały
się w podziemiach konspira
cji. Ich kierownicy i uczestni
cy oszukiwali władze państwa
ludowego, udając uczciwych
obywateli.

Ale nie mieliśmy dotąd ani
jednego procesu, w którym
podstawową metodą działania
spiskowców było tak perfidne
maskowanie się zdrajców sza
tami zwolenników władzy lu
dowej — po to, aby móc tym
skuteczniej prowadzić 6wą an-

tyludową i antynarodową robo
tę-

Oskarżeni niniejszego pro
cesu oszukiwali kraj, naród, o-

bóz demokratyczny, państwo
polskie, w sposób, który pod
względem dwulicowości, obłu
dy, perfidii, wyrafinowania
stanowi obraz szczególnie ob
mierzły.

Kierowali różnymi odcinka
mi Wojska Polskiego, niektó
rzy z nich wstępowali do par
tii demokratycznych.— W wie
lokrotnych oświadczeniach pu
blicznych występowali na po
kaz przeciwko koncepcjom po
litycznym reakcji, akceptowali
obłudnie poglądy obozu demo
kratycznego.

Czynili to po to, aby móc w

swej ukrytej, spiskowej dzia
łalności skuteczniej penetro
wać i pracować nad zniszcze
niem tego wszystkiego, co zbu
dował naród polski. .

Czynili to po to, aby w swej
podziemnej, dywersyjnoszpie-
gówskiej działalności móc tym
łatwiej wysługiwać się wro
gom Polski Ludowej.

Ich słowa, wypowiadane pu
blicznie, były jedynie przykry
wką ich przestępczej roboty

spiskowej, miały jedynie ukryć
przed narodem ich prawdziwe
oblicze — oblicze zaciekłych
wrogów narodu polskiego, naj
mitów imperializmu.

„...nie napisałem ani słowa
przeciwko Polsce Ludowej,
pisałem wszystko za nią, w

jej obronie" — oświadczył
na tej sali o swych pracach
publicystycznych oek. Kirch
mayer.

Ale osk. Kirchmayer nie
mógł zaprzeczyć, że ta sama

ręka, którą pisał prace pu
blicystyczne, nie zawierające
„ani słowa przeciwko Polsce
Ludowej, a wszystko w jej
obronie" — ta sama ręka jed
nocześnie skrzętnie wynoto-
wywała z terenowych rapor
tów szpiegowskich i łączyła
w jedną syntezę materiały
wywiadowcze, skierowane
przeciwko Polsce Ludowej i
doręczała je przedstawicielom
imperializmów, działających
przeciwko Polsce Ludowej.

Ta dwulicowość, to bezgra
niczne zakłamanie, ta skrzęt
nie ukrywana sprzeczność
między przestępczymi czyna
mi, których się dokonuje w

ramach konspiracji, a maską
uczciwego demokraty, którą
się nosi w życiu publicznym
dla tym lepszego osłonięcia
swych konspiracyjnych prze
stępstw — oto drugi niemniej
ohydny tytuł oskarżonych ni
niejszego procesu do prze
stępczego pierwszeństwa w

stosunku do innych reakcyj
nych spiskowców.

Rzecz jasna, że dwulico
wość ta powiększa winę oskar
żonych. że czyni ona ich
zbrodniczą działalność o wie
le bardziej niebezpieczną.

Oskarżeni działali tutaj ze

szczególnie nasiloną złą wolą,
musieli sobie bardziej niż
ktokolwiek z ich poprzedni
ków zdawać sprawę z prze
stępczego charakteru ich ro
boty.

Bór-KnmorowsM: R!ie możemy wywołać
powstania przeciw Riiśemc«>Bsi9 j®k długo

trzymają om frosst rosyjski
Do czego sprowadza się ta

koncepcja'? Po pierwsze prag
nie ona podtrzymania jak naj
dłużej hitlerowskiej ckupacji
w Polsce, aby do Polski dotar
ły anglosaskie wojska okupa
cyjne z Soznkcwskim i całą e-

migracyjną reakcją w ich ogo
nie.

„...Nie możemy dbpix)wjdzić
do powstania -—■mówi Bó^Ko-
morowski — gdy Niemcy trzy
mają ciągle jeszcze front
wschodni i osłaniają nas z tej
strony.

Nie możemy wywoływać po
wstania przeciwko Niemcem,
jak długo trzymają oni front
rosyjski..."

Tak więc koncepcja Bora —

to traktowanie hitlerowskiej
Trzeciej Rzeszy jako swoistego
sojusznika przeciwko Związko
wi Radzieckiemu. Cytujemy
dosłownie:

„...Zdajemy sobie sprawę,
że walka z wojskiem niemiec

kim, stacjonującym w Polsce,
a zwłaszcza powracającym z

frontu rosyjskiego przez Pol
skę do Rzeszy, odbiłaby się
niekorzystnie na przebiegu po
wstania... Powtarzani — chce-
my tej walki uniknąć i dlate
go wszędzie, gdzie nie mamy
pewności, że wojsko będzie się
z nami biło, ograniczamy sfę
do odpowiednio silnej obser
wacji jego oddziałów..."

Bór-Komorowski nie ukrywa
zasadniczego oblicza swojej
koncepcji. Mówi cci wręcz, że
chce zachować hitlerowską o-

kupację w Polsce, że chce
przyjaznego stosunku do Wehr
machtu, przede wszystkim w

celu ułatwienia sobie przyszłej
wałki ze Związkiem Radziec
kim.

Cytujemy znowu dosłownie:
.....Musimy być przygotowa

ni na stawienie zbrojnego opo
ru wojsku radzieckiemu, wkra
czającemu do Polski".

Nie znaczy to, by próby
realizacji tej koncepcji nie
przyniosły wielkiej szkody na
rodowi polskiemu, nie utrud
niły mu walki z najazdem hi
tlerowskim, nie . kosztowały
go olbrzymich ofiar-

Na pierwszym miejscy
wśród tych szkód i ofiar wy
mienić należy niewątpliwie
sprowokowanie powstania
warszawskiego.

Wiadomo, że powstanie to

wywołane zostało nie tylko
bez uzgodnienia z Armią Ra
dziecką, ale że było ono swym
ostrzem skierowane przeciwko
tej armii. Wiadomo, że celem
jego — zgodnie z planem
„Burza", zgodnie z koncep
cją, wyłożeńą przez Bora-Ko
morowskiego, w jego cytowa
nej przez nas mowie — było
opanowanie Warszawy, zain
stalowanie w niej rządu Mi
kołajczyka dla przeciwstawie
nia go PWKN-owi.

Wiadomo, że pewne koła
Wehrmachtu skłonno były
pójść na ten eksperyment i

pertraktowały w tej sprawie
ze sztabem Bora. Wiadomo
również, że cały ten plan stra
tegów .spod znaku Mikołajczy
ka i Bora zbankrutował ha
niebnie, gdyż z jednej strony

doły powstańcze potraktowały
na serio walkę przeciwko hi
tlerowskim okupantom, z dru
giej zaś — kierownictwo Trze
ciej Rzeszy nie chćiało pójść
na borowską koncepcję walki
w słowach a sojuszu de facto.
'Żądało formalnego zdeklaro
wania się po> stronie hitleryz
mu.

Materiały ujawnione w toku
rozprawy sądowej dają cenny
przyczynek do oświetlenia za
gadnienia, jak dalece ówcze
sne kierownictwo AK i kie
rownictwo londyńskie uświa
damiało sobie przestępczy cha-
chakter ich czynu.

Proklamując powstanie w

sierpniu 1944 r. Bór-Komo
rowski działał zgodnie ze swo |
ją zasadniczą antyradziecką i
antyludową linią polityczną,
lecz zarazem działał wbrew
wszystkim przesłankom nie-(
zbędnym dla zwycięskiego
powstania. »

Działał wbrew nim, gdyż
szło mu nie o wyzwolenie
Warszawy, nie o walkę z hi
tlerowskim okupantem, lecz o

zbrodniczą, reakcyjną grę po
lityczną, o zbrodniczą dywer
sję przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i Polsce Ludowej.

Taktyka „starała z bronią,
u nogi** jest potępiana przez

większość narodu

Cheiał pchnąć naró®S polslki
w konflikt ze Związkiem Radzieckim

To mówi Bór-Komorowski w

chwili, gdy pod ciosami Armii
Radzieckiej zaczyna pękać dła
wiąca Polskę hitlerowska ma
china wojenna. Mówi to wte
dy, gdy żołnierz radziecki ob
ficie przelewa swą krew na po
lach walki z hitleryzmem, nie-
śie wolncść narodowi polskie

mu, stwarza w Polsce możność
pomszczenia klęsk poniesio
nych w tragicznym wrześniu
1939 r. Bór - Komorowski,
wspólnik winowajców katastro
fy wrześniowej, chce pchnąć
naród polski w konflikt ze

Związkiem Radzieckim, jedyną
siłą niosącą wolność narodom
ujarzmionym przez Trzecią
Rzeszę, usiłuje sprowadzić
nas do haniebnej roli sojusz
ników hitlerowskiego Wehr
machtu.

Oprócz wojny ze Związkiem
Radzieckim Bór przewiduje w

swym referacie jeszcze drugą
wojnę — z polskimi masami
ludowymi z narodem polskim.

Cytujemy ztibwu dosłownie:
„...Źródłem zagrożenia bę

dzie wielotysięczna masa Po
laków wykolejonych przez
rządy okupanta, wtrąconych
na dno nędzy lub pchniętych
do bandytyzmu. Łatwo może
ona podpaść pod kierownictwo
komuny, operującej skrajnie
demagogicznymi hasłami. W
tej masie łatwo będzie pobu
dzić skłonności anarchiczne,
których rozpętaniu może zapo
biec tylko wprowadzenie twar
dych norm bezpieczeństwa i
porządku".

Mniejsza o obelgi, którymi
wytworny bywalec torów wy
ścigowych obrzuca robotników
i chłopów. Z. obelg wyziera
wyraźnie i niedwuznacznie

strach przedstawiciela obszar-
nictwa i kapitału przed masa
mi ludowymi, przed ich awan
gardą, rewolucyjną partią
proletariatu, przed ludowo-
socjalistyczną rewolucją w

Polsce.
Zza tych obelg wyziera wy

raźnie i niedwuznacznie tę
sknota do terroru faszystow
skiego, do zastąpienia nie
mieckich represji, niemieckiego
gestapo, rodzimymi, polskimi,
„twardymi normami bezpie
czeństwa i porządku" sanacyj
nego typu.

Pan Bór w swym przemó
wieniu nakreśla cały program
wprowadzenia tych ,,noirm“.

„...Wyżej wyrażone poglą
dy skłaniają mnie do wyraże
nia poglądu o konieczności
wstrzymania się w okresie
walk o zabezpieczenie naszych
granic, od wszelkich zamie
rzeń, zdążających do wprowa
dzenia w tym okresie zasadni
czej przebudowy naszego u-

stiroju społecznoipoliitycznego,'
a tym bardziej od dążności do
stwarzania faktów dokonanych
pod tym względem siłą".

Bór wysuwa tu szereg środ
ków:

„...Przede wszystkim ko
nieczne jest zorganizowanie
już w konspiracji siły policyj
nej w postaci jednolicie i sprę
żyście dowodzonego i silnego
PKB (Państwowy Korpus Bez
pieczeństwa).

Nie do pomyślenia jest sku
teczne paraliżowanie niebez
pieczeństwa bez uprzedniego
rozpoznania go. Toteż konie
czne jest zorganizowanie za
wczasu sprężystego wywiadu
'wewnętrznego".

Demaskuje tę dywersję mel- aktach sprawy. W meldunku
dunek własny Bora do Sosin- tym stwierdza Bór:
kowskiego, wysłany dnia 1411- „...Przy obecnym stanie sił
pca 1944 r„ znajdujący się w niemieckich w Polsce i ich

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Dwulicowość —

walki z itstrojem
Ale metoda dwulicowości

zastosowana przez oskarżo
nych, świadczy o ich poczu
ciu słabości, o ich izolacji w

narodzie.
Dwulicowość — to meto

da walki kierunków i grup,
które utraciły oparcie w na
rodzie i muszą całą swą ak
cję opierać na oszustwie i
okłamywaniu mas.

Oto dlaczego nie możemy
ograniczyć się do samego
stwierdzenia faktu dwulico
wości oskarżonych i do zali
czenia . go w poczet okolicz
ności szczególnie obciążają
cych oskarżonych. ■

_Mu6imy zastanowić się nad
źródłami i przyczynami tego
faktu, muśliny ocenić go nale-

szczególną metodą
demokracji Indowej

życie, ustawić w świetle cało
kształtu toczącej się w Polsce
walki klasowej, walki pomię
dzy budującym swe nowe, le
psze życie narodem polskim,
a resztkami polskich klas wy
zyskujących, które prze
kształciły się w ba.żę impe
rialistycznych agentur w Pol
sce.

Dwulicowość zastosowana

przez oskarżonych obecnego
procesu po raz pierwszy jako
szczególna metoda walki z u-

strojem demokracji ludowej
w Polsce, — ta dwulicowość
i obłuda wynikają nie z siły
reakcji polskiej, lecz z jej
słabości, z jej klęski.

Wynikają one ze wzrostu
doświadczenia politycznego i

Koncepcja Bora skazana była
na zagładę

Koncepcja jest jasna: spół
ka z mllitaryzmem niemiec
kim w tej czy innej postaci,
na -wewnątrz, zaś kapitalisty
czne - obszamiczo - faszysto
wska dyktatura — oto jej
treść.

Koncepcja ta była jednak
skazana na bankructwo, gdyż
nie uwzględniała zasadniczych
zmian, jakie zarówno w Pol
sce, jak i w świecie dokona
ły się w ciągu lat międzywo
jennych i w okresie wojny z

Hitlerem.
Koncepcja ta liczyła . na

powrót do Polski kapitali
stów i obszarników w furgo
nach angto-amerykańskćej ar
mii okupacyjnej.

Była to koncepcja złudna,
bo. nie brała pod uwagę po
tęgi ZSRR, nie przewidziała,
że armie angto-amerykańsikie
ugrzęzną w Ardenach wtedy,
kiedy Armia Radziecka będzie
już nie tylko za Wisłą, lecz
również za Odrą i Nysą Łu
życką.

Koncepcja ta liczyła na to,
że uda się powstrzymać 1 za
hamować walkę polskich mas

ludowych o sprawiedliwość
społeczną, o wywłaszczenie
wielkiego . kapitału, i ,o.bszar-
nictwa.

Była to raćhuba fałszywa,
gdyż nie doceniała świado
mości, dojrzałości politycznej
polskich mas robotniczych i

CAF — fot BarsmowsRfe

Fragment wielkiego pieca „B“ w hucie „Kościuszko",

żelbetu, zbudowano 15.000
ton konstrukcji, zainstalowano
4.000 ton maszyn, położono
kilkanaście kilometrów torów
kolejowych, około 25 km kabli
siłowych,- 10.000 m przewo
dów wodnych i gazowych,
wmurowano ponad 10.000 ton
materiałów ogniotrwałych. Do
stawy dla budowy pieca wyko
nane zostały przez ponad 20
hut i ponad 50 innych przed
siębiorstw.

Szczególne wzruszenie i ra
dość ogarnia wielotysięczne

jtłumy zapełniające plac przed
•trybuną, a nawet i dachy
I konstrukcje sąsiadujących
budowli, gdy przedstawi
ciel bohaterskiej załogi budo
wniczych wielkiego pieca —

monter Ignacy Makar przeka
zuje go załodze produkcyjnej.

Za przedterminowe zakoń
czenie budowy dziękuje zało
dze budowniczych przodownik

darce o ćwierć miliona ton

więcej surówki. To znaczy, że
znowu dokonaliśmy wielkiego
kroku naprzód w rozwoju na
szej gospodarki, na drodze »-

przemyslowienia naszego kra
ju, w realizacji naszego wiel
kiego Planu 6-letniego. To
znaczy, że przebyliśmy znowu

duży krok bliżej do socjali
zmu. <

Historia waszej huty i hi
storia zbudowania tego wiel
kiego pieca, to w wielkim
skrócie historia gospodarki
naszego kraju na przełomie
dwu epok, a równocześnie o-

braz i symbol tego, co się
dzieje w całej Polsce. Krótko
mówiąc, to historia wielkiej
przemiany, którą przeżywa
cala Polska.

Piec „B“ wykończany
stał na 5 prawie miesięcy
(Ciąg dalszy na sir, 3-ciey)

Potrafimy zniszczyć każdego wroga,
który przeszkadza w naszym marszu do socjalizmu

Ludność woj. krakowskiego żąda surowej kary dla zdrajców i szpiegów
Krakowie i na terenie całego województwa w dal
szym ciągu odbywają się masowe zebrania załóg

pracowniczych, na których robotnicy jednogłośnie potę
piają podłą, dywersyjną robotę zdradzieckiej kliki szpie
gowskiej. Omawiając działalność poszczególnych o-

skarżonych, robotnicy, pracownicy umysłowi, technicy,
inżynierowie domagają się stanowczo surowego wymiaru
kary dla tych zbrodniarzy. W dniu 12 bm. odbyły się
również masowe zebrania protestacyjne w gminach i gro
madach naszego województwa.

znane są dobrze całej_ klasie
robotniczej. — Po wysłucha
niu referatu, głos zabierało
wielu dyskutantów, — świad
czy to o wielkim zaintereso
waniu procesem szajki s-zpie-
gowskiej.

ZAKŁADY SODOWE
W BORKU FAŁĘCKIM

Licznie zgromadzeni robot
nicy Zakładów Sodowych

z uwagą wysłuchali referatu
na temat procesu warszaw
skiego. Następnie rozwinęła
się szeroka dyskusja, świad
cząca o głębokim oburzeniu
i nienawiści do> podłych zdraj
ców.

— To było łajdactwo —

powiedział do. BUNIC —

chcieli sprzedać naród. Nie li
czyli się z żadnymi zasa
dami etycznymi. Cóż to
za podłość świadomie dopuś
cić do Partii i do wojska ta
kich ludzi!

A tow. Franciszek ZBO
ROWSKI mówił:

— Nie ma takiego uczciwe
go człowieka, który nie byłby
oburzony na tych podłych sa
nacyjnych oficerów. To zgni
lizna moralna! To podżegacze
wojenni — i jako tacy muszą
ponieść zasłużoną karę!

— Nie mam słów na takich
szubrawców — mocno i dobit
nie powiedziała ob. SUŁOW-
SKA, — za dolary amerykań
skie chcieli nas sprzedać im
perialistom angloamerykań-
skim. Chciałabym powiedzieć
tak głośno, żeby usłyszeli aż
w Londynie i w Ameryce, że
my kobiety polskie domagamy
się najsroższej kary dla tej
kliki zdrajców!

WYTWÓRNIA NR 3
ZJEDNOCZONYCH

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
GUMOWEGO

asowo zebrali się robot
nicy słynnego krakow

skiego „SEMPERITU". Rewo
lucyjne tradycje tej fabryki

Tow. Jan MANTERYS po
wiedział:

Nasza klasa robotnicza i na

sza Partia jest coraz silniej
sza. Potrafiła wykryć tak do
brze zakonspirowaną wrogą
organizację i zdemaskowała

tych, którzy chcieli szkodzić
nam, robotnikom. Musimy
wzmocnić naszą czujność rewo

lucyjną i zdemaskować także

wszystkich tych wrogów, któ
rzy jeszcze teraz chcieliby bu
rzyć nasz ustrój socjalistycz
ny. Przecież budujemy go dla

lepszej przyszłości całego na
rodu!

Z kolei zabrała głos przo
downica pracy, WTOROBIO-
WA:

— Widziałam na własne o-

ctzy powstanie warszawskie i
przeżyłam wszystkie jego o-

kropności. Tym bardziej doma
gam się kary dla tych zbrod
niarzy za to, co zrobili- Suro
wa kara należy się także Spy
chalskiemu i jego wspólni
kom, którzy dopuścili, żeby
w naszym wojsku znaleźli się
tacy zdradzieccy oficerowie.

— Wszyscy potępiamy tych
zdrajców narodu polskiego —

mówił ob. SOBCZYK, daw
niej robotnik, obecnie kiero
wnik personalny. — Nienawi
dzimy tych dywersantów i
szpiegów, którzy przygotowy
wali nową wojnę i byli sługu
sami faszystów amerykań
skich.

ZAKŁADY CHEMICZNE
W DWORACH KOŁO

OŚWIĘCIMIA
JA wory to ważny obiekt Pla-
•*-^nu 6-letniego. Rozwija się
tu nasz potężny i przodujący
technicznie przemysł chemicz
ny, który zatrudni nowe rze
sze robotników, techników i
inżynierów.

I tu także licznie zgroma
dzona załoga dała wyraz swe
mu oburzeniu na zdrajców i

sprzedawczyków własnego na

rodu. Referat wygłosił poseł
Łabuz, po czym zabierali głos
liczni robotnicy.

Tow. GACEK mówił o szko
dliwej .dla prawdziwych inte
resów narodu polityce AK, o

jej przywódcach i ich niena
wiści do ZSRR, któremu za
wdzięczamy swą wolność. —

Prowadzili oni naród 'do za
głady, chcieli rozpętać nową
wojnę, zrobić z Polski drugą
Koreę. Dyskutant podkreśla
współpracę AK z armią hitle
rowską — jako były żołnierz
miał sposobność naocznie się
o tym przekonać.

Tow. MRZYGŁÓD wspom
niał o obozach koncentracyj
nych, które znajdowały się tu
właśnie na terenie Oświęci
mia. Siedzieli w nich ludzie
walczący o obalenie faszys
towskiego reżimu hitlerow
skiego i o wprowadizenie wła
dzy ludowej. Mossor kontak
tował się z dowództwem nie
mieckim, ażeby z Polaków u-

czynić hitlerowskie mięso ar
matnie. Właśnie na hitlerow
skich metodach uczyli się ci
podli zdrajcy, którzy dążyli
do tego, aby znów wybuchła
zawierucha wojenna i żeby
znowu na ziemi polskiej zady
miły kominy krematoryjne.

Ob. Kazimierz NAGLIK o-

mówił zagadnienie czujności
rewolucyjnej. Tylko wzmożo
na czujność może wykryć dal
szą zbrodniczą działalność
wrogów ustroju i dalszą po
moc .imperialistów anglo-ame-
rykańskich, którzy popierają
wszelkie próby obalenia wła
dzy ludowej.

NOWA HUTA
KJa terenie .Nowej Huty <xN

były się również liczne ze
brania i dyskusje na temat

procesu warszawskiego. Robot
nicy i pracownicy umysłowi, u-

chwalili rezolucje potępiające
bezwzględnie zdrajców Polski
Ludowej. Domagają się dta
nich surowych kar.

A oto niektóre z ich wypo
wiedzi:

Mówi tow. ŻUREK, mistrz
zduński Zjednoczenia Budowy
Miasta Nowa Huta:

„Ludzie, którzy popełnili ta
ką zdradę i gotpwi byli do za
przedania całego narodu obce
mu imperializmowi, którzy pra
cowali jako dywersanci i szpie
dzy za dolary amerykańskie —

to po prostu łotry i zbóje! My
robotnicy, którzy budujemy
nowe, socjalistyczne miasto i
naszą pracą przyczyniamy się
do umocnienia władzy ludowej
— nie chcemy wojny! Nienawi
dzimy wojny i podżegaczy wo
jennych. Żądamy dla nich su
rowej kary."

Glos oddajemy teraz inż.
Stefanowi KOWALSKIEMU, z

Kr akowski ego Zj edńcczenia
Przemyślu Budowlanego w Łę
gu:

„Na ławie oskarżonych sie
dzą dzisiaj sprawcy olbrzymie
go nieszczęścia i zbrodni, do
konanej ńa naszej stolicy,
Warszawie. Siedzą w tej War
szawie, którą sami zniszczyli,
a sądzi ich naród, który chcie
li również wyniszczyć, naj
pierw przez oddanie go w rę
ce hitlerowskiego faszyzmu, a

po wyzwoleniu — w jarzmo
tanglo-amerykańskich kapitali
stów. Sprawiedliwość władzy
ludowej jest dowodem, że po
trafimy zniszczyć każdego wro

ga, który przeszkadza w na
szym marszu do socjalizmu."
ZEBRANIA GROMADZKIE
W POW. MIECHOWSKIM

Pierwsze wiadomości o ze
braniach grcmadzlcich, poświę
conych procesowi warszawskie
mrą, córzymaliśmy z powiatu
miechowskiego. Odbywały się
tutaj w ciągu wczorajszego nie

(Ciąg dalszy na str. S-ciej)
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przygotowaniach przeciwpow-
stańczych, polegających na

rozbudowie każdego budynku
zajętego przez oddziały, a na
wet urzędy w ogromne fortece
z bunkrami i drutem kolczas
tym, powstanie nie ma wido
ków powodzenia".

Rzecz jasna, Bór-Komoraw-
sfci mówi tu o swoim powsta
niu, izolowanym od Armii Ra
dzieckiej, nie związanym z jej
planami operacyjnymi i prze
ciwstawnym tym planom.

Mimo tej zasadniczej oceny
Bór, widząc, że .powstanie za
kończy się klęską, decyduje
s‘ę na powstanie warszawskie.
Bór zdaje sobie bowiem spra
wę z faktu, że naród polski
chce walki, że w obliczu ofen
sywy ,radzieckiej taktyka „sta
nia' z bronią u nogi" wobec
hitlerowców jest .potępiana
przez większość narodu:

„...Bezczynność AK z chwi
lą wkraczania Sowietów na na-

• sze ziemie nie byłaby równo
znaczna z biernością kraju. I-
|njcjatywę do walki z Niemea-
;mi da w tym wypadku PPR i

'

znaczny odłam społeczefetwa
imoże się przyłączyć do tego
jruchu. Wtedy faktycznie kraj
^poszedłby na współpracę, z So-

jwietami, przez nikogo już nie
piamowaną. Sowiety nie zasła
błyby na naszych ziemiach AK
<posłusznej rządowi i naczelne-
<mu wodzowi, lecz swych zwo

berowi chodzi ® „mterwamie

essęści społeczeństw®. od

esEynmków prosowteeldcłi**
Borowi chodzi o wzięcie

.pod' owe dowództwo tej czę-■set społeczeństwa, która jest
> żądna odwetu na Niemcach,
<a nie wchodzi w skład AK —

'.celem skierowania impulsu
;waMrt na drogę „...oderwania
Jej od czynników prosowiec-
kich ...

Bór - Itomorowskfi mówi:
Dając Sowietom minimalną

‘pomoc wojskową, stwarzam

jm jednak trudność polity-
-czną".

Sześć miesięcy później —

jnastępca Bora — OkirMcki
/nisze w raporcie do Sosńkow-
-sk i-ego, zawartym w -aktach
‘sprawy:

„Według naszej oceny,
fowma wykonywanej „Burzy"
'powinna... przybrać formę
walki drobnych oddziałów, u-

derzających na ostatnie koń
cówki niemieckie, tak, jak to
zostało określone: przy mi
nimum strat, maksimum Szu
mu.

Zdajemy sobie sprawę, że
■Sowieci się m tym poznają
-i żc. będą yez-eć o naszej
'bezczynne1' - nawet wsnół-
dzdałaniu z Niemcami. Nie
przeraża nas to jednak..."

Dro^o ziapSaciS las dl polska
za aWodnie reakcja

Drogo zapłaciliśmy za tę
zbrodnię reakcja. Zapłacił za

nią lud Warszawy, który przez
długie dwa miesiące niósł na

swych, barkach główny ciężar
Skazanej na klęskę wałki, lud
Warszawy, który w ruinach
swego miasta pozostawił setki
tysięcy trupów swych najbliż
szych, ojców i dzieci, matek,
sióstr i braci.

Zapłacił za nią szeregowy
żołnierz i oficer powstania —

zarównozA.K.jakzA.L. —

■rzucony bez broni niemal, do
nierównej walki z hitlerowską
przemocą, zdziesiątkowany w

beznadziejnych zmaganiach z

dywizjam i n iemfeckim!.
Zapłacił za nią żołnierz ra

dziecki i żołnierz I. Armii w

rozpaczliwym wysiłku forsu
jący przejścia przez Wisłę, by
przyjść -z pomocą płonącej
Warszawie —. na wybrzeżu
czerniakowskim i na przyczół
kach wiślanych.

Zapłacił za nią naród pol
ski, zapłaciła kulturą polska,
której bezcenne skarby zgo

Decyla proMramrawaBiia powstania
feyia wspólaą decyzją Mikołajczyka

i OoraoKomorowskiego
Całkowita odpowiedzialność

za tę zbrodniczą grę na równi
z Borem 1 Sosnkowskim obcią
ża również Mikołajczyka.

W przebiegu procesu zosta
ło ujawnione i udowodnione,
że Mikołajczyk jeszcze 25 lu
tego 1944 roku udzielił Boro
wi-I-tanorowskiemu, którego
stanowisko '

polityczne znał
przecież dcskónale. pełnomoc
nictwa' do pobierania decyzji,
związanych z akcją „Burza",
że 26 lipca 1944 r. wysłał
„delegatowi" analogiczną de

peszę, że więc decyzja prokla
mowania powstania byławspól-
ną decyzją Mikołajczyka i Bo-

ra-Komorowakiego.
Osk. Tatar nie mógł nie

przyznać, że na powstaniu war
szawskim zależało nie tylko
Sosnkowakiemu, lecz także Mi
kołajczykowi, który w tym cza
sie wyjechał do Moskwy.

Ruiny Warszawy oskarżają
na równi Mikołajczyka, Bora-
Ilomorowskiego i Sosnkow-
s ki ego.

Ale nie tylko ich, oskarża
ją także Tatara, który był
współautorem z brod-n i czego
planu „Burza". Tatara, który
z dalekiego Londynu przesłał
rozkaz rozpoczęcia nieszczę
snego powstania; Tatara, któ
ry kierował tą akcją z zacisza
Hingu, gdy dziesiątki ty
sięcy warszawiaków ginęły
pod gruzami płonącej sto
licy-

Ruiny Warszawy oskarżają
Jerzego Kirchmayera, który
wraz ze zdrajcami narod-u

lenników witających ich Chle
bem i solą..."

Armia Radziecka znajduje
się już nad Bugiem. Wielka
część społeczeństwa polskiego
gotowa jest chwycić .za broń,
by -wespół z nią wypędzić z_
Polski niemieckiego okupanta.'
Powstanie narodu polskiego
związane organicznie z działa
niami wojennymi Armii Ra
dzieckiej ma wszelkie szanse

zwycięstwa.
Cóż więc ma zrobić Bór-

Komorowskl. by zapobiec tak
groźnemu wydarzeniu — wy
darzeniu groźnemu zarówno
dla Bbra-Komorowskiego, jak
i dla jego kontrahentów ze

sztabu hitlerowskiego Wehr
machtu?

Sprowokować powstanie,
izolowane od działań wojen
nych Armii Radzieckiej,
pchnąć ludność stolicy 'to
walki wtedy, kiedy Armia
Radziecka nie będzie jeszcze
w stanie udzielić pomocy, do
prowadzić do tego, by siły,
które mogły zadać hitlerow
com skuteczny etos w poro
zumieniu z Armia Radziecką,
spłynęły bezsilnie krwią w.

izetowanym wybuchu.
Wszystko to po to, aby

stworzyć pozory ujawnienia
sie ekspozytury londyńskiego
ośrodka’ emigracyjnego, aby
na drodze takiego oszustwa

uzyskać atut w pretendowa
niu do władzy, w przywróce
niu na ziemiach polskich rzą-
rów mafii pr^edwrześniewej.

A więc nie pomoc dla
tych, którzy. obficie przele
waną żołnierską krwią spła
cają wyzwolenie narodu pol
skiego. Nie pomoc dla Armii
Radzieckiej i walczącego u

jej boku Wojska Polskiego.
Przeciwnie — próba poste-,

Wieni-a przeszkód na ich dro
dze, zadania im ciosu w plecy,
łajdacka gra polityczna, poli
tyczna demonstracja.

Dla tej zbrodniczej demonstra
cji trzeba było Borowi-Komo-
rowskiemu powstania warszaw

skiego w warunkach izolowa
nia go od działań Armii Ra
dzieckiej, trzeba mu było nie
zwycięstwa, lecz klęski pow
stańczej Warszawy.

Dla tego potwornego oszu
stwa trzeba było Bonowi-Ko-
morawskiemu spalenia War
szawy.

Dla tej zbrodniczej dy-wer-j
eji trzeba było Borowi-Homo
rawskiemu wielu dziesiątków
tysięcy poległych w powsta
niu.

Dla tej zbrodniczej demon-,
stracji trzeba było Borowi-Ko-
morowskiemu poniewierki i
tułaczki milionowej ludności
stolicy.

rzały w płomieniach .Warsza
wy.

Jakże głęboko cyniczna, ja!k
oszukańcza, jak antynarodowa
była gra kierowników obozu
reakcyjnego!

Oszukiwali oni .własnych
żołnierzy, mówiąc im, że obcą
zwycięstwa nad Niemcami,
podczas gdy w rzeczywistości
prowadzili konszachty ze szta
bem Wehrmachtu, rozmawiali
znim—- jak np. osk. Herman
z hitlerowskim gen. von Boh
rem — o współpracy przeciw
Związkowi Radzieckiemu.

Usiłowali oszukiwać naród
polski, występując pod płasz
czykiem bojowników o jego
wyzwolenie, — podczas gdy w

istocie rzeczy pragnęli prze
dłużenia hitlerowskiej okupa
cji.

Usiłowali oszukiwać narody
koalicji antyhitlerowskiej, po
dając się za przeciwników hit
leryzmu, podczas gdy w isto
cie rzeczy próbowali wszelkimi
eparobamt rozbić koalicję an
tyhitlerowską i w ten sposób
ułatwić sytuację Hitlera.

polskiego — Borem, Pełczyń
skim, Tatarem opracował zbro
dniczy plan „Burzał1.

- Warszawa oskarża Mariana
Utnika i Stanisława Nowic
kiego, którzy wraz z Tatarem
z dalekiego Londynu w cią
gu długich 63 dni cierpień
ludności stolicy kierowali VI
oddziałem.

Wdowy i sieroty po pole
głych żołnierzach oskarżają
Franciszka Hermana o to, że
w tym czasie, gdy ich mężo
wie i rodzice ginęli — on,
czołowy pracownik II oddzia
łu KG AK, mąż zaufania Bo-
rą-Romorowskiego, pertrakto
wał z Niemcami o dalszych
losach powstania.

Naród potoki tym panom
zbrodni tej nie przebaczy.

Koncepcja sformułowana w

mowie Bera, o której poprze
dnio wspominałem, kontynuo
wana była przez „NIE",
przez WIN, przez szereg pod
ziemnych reakcyjnych ugru
powań politycznych, prowa
dzących akcję terrorystyczną
i robotę szpiegowską przeci
wko Polsce Ludowej, przez
szereg organizacji i ugrupo
wań rozgromionych przez
władze ludowe.

Bankructwo jednak tej kon
cepcja zaczęli sobie uzmysła
wiać stosunkowo wcześnie po
szczególni po-litycy i poszcze
gólne ośrodki obozu reakcyj
nego.

Jeden z tych ośrodków

wiąże się z osobą osk. Tata
ra, w ewym czasie II zastęp
cy 'komendanta gł. AK oraz Tatara.

Oskarżeni cheieli stworzyć
mozliwnśei do niedopuszczenia

do ustroju ludowego
Jak wynika z zeznań obu

•oskarżonych, już na przełomie
1943 r. —- 1944 r. mieli oni
poważne wątpliwości co do
słuszności taktyki Bona-Komo-

’

rawskiego.
Już wtedy uwzględniali oni

możliwość wyzwolenia Polski
przez'Armię Radziecką i zwią
zanego z tym faktem przesu
nięcia stosunku sil społecz
nych w kraju.

Już wtedy liczyli się z moż
liwością, że obóz robotniczo
chłopski, dzięki wyzwoleniu
Polski przez Związek Radziec
ki, zdobędzie władzę w PoleeĄ
i stworzy własną ludową ar
mię.

Jakie wniozkl wyciągnęli
oskarżeni wtedy z tej ewentu
alności? Oskarżeni zdecydo
wani byli za wszelką cenę nie
dopuścić do przemian społecz
nych w Polsce, nie dopuścić
do rozwoju Polski ku socja
lizmowi, nie dopuścić do zwią
zania Polski sojuszem ze

Związkiem Radzieckim, nie
dopuścić do wyzwolenia pol
skich mas ludowych spod pa
nowania kapitalistów i obszar
ników.

Chmieli jednak te swe cele

„Zasilenie" wojska oficerami

przeolwrzcśaiowymi
„...Powiedział mi, że zada

niem, jakie widzi przed sobą,
jest jak największe zasilenie
wojska oficerami przedwrześ-
niowymi, ażeby w ten sposób
osłabić wpływ lewicowy i aże
by zająć jak największą ilość
kluczowych stanowisk w woj
sku i v/ konsekwencji stopnio
wo zmierzać do opanowania
wojska, ażeby gdy okoliczności
pozwolą, poprzeć polityczną
niekomunistyczną grupę w jej
dążeniu do ujęcia władzy w

Polsce w miejsc władzy ludo
wej"...

Tę koncepcję głosi również
osk. Tatar, znajdując się w

tym &amyim czasie na emigra
cji w Londynie.

W sposób niedwuznaczny
charakteryzuje poglądy Tatara
osk. Wacek. Mówi oń:

„„.Tatar uważał, że należy
walczyć na drodze organicznej,
to znaczy od wewnątrz prze
mienić kierunek polityczny,
myślenie polityczne, odciągnąć
od myślenia politycznego ra
dykalnego, które wtedy pano-
wało.

Umiana metod wyrosła na gruncie
jawnego bankructwa dotychczasowych

form walki
Zmiana ińetod, na którą

zdecydowali się Tatar i Mi
kołajczyk, wyrosła na grun
cie jawnego bankametwa do
tychczasowych form walki,
skoncentrowania się na akcji
podziemia w kraju, a bojkotu
Polski Ludowej na emigra
cji. Te formy izolowały reak
cję od szerokich mas naio-
du, które chciały pokojowej,
twórczej pracy, od poważ
nych warstw emigracji, które
choiały powrotu do ojczyzny,
do domu, do rodzin-

Nowa koncepcja była rów-
'nież zdaniem wywiady anglo
saskiego godna uwagi, co

skłoniło zarówno Mikołajczy
ka, jak i Tatara do przyjęcia
nowej’ koncepcji.

Angloeasi, jak o tym świad
czy przykład Jugosławii, już
daleko wcześniej zaczęli szu
kać nowych form walki z

przemianami społecznymi w

różnych krajach Europy.
Naciek imperializmu bry

tyjskiego w kierunku właśnie
tego rozwiązania występuje
wyraźnie w zeznaniach szere
gu oskarżonych.

Osk. Tatar zeznaje:
„Pod koniec grudnia 1944

roku Mikołajczyk zaprosił do
siebie Kopańskiego i mnie.
W czasie tego widzenia się
powiedział Mikołajczyk, że
miał szereg spotkań z Ede
nem i kilka z-Churchillem".

.Wynikiem tych spotkań
była wlaśń-ie nowa linia poli
tyczna Mikołajczyka, a na
stępnie i cek. Tatara wraz z

jego „Helem".
Współpraca ich obejmowa

ła cały wachlarz zagadnień.
Oskarżeni Tatar, Nowicki i

Utnik przekazali Mikołajczy
kowi 270 tysięcy dolarów z

sum, które otrzymali od A-
merykanów na robotę dywer
syjną przeciwko demokracji
ludowej w Pcdsee.

Poprowadzili cni akcję mi-

Foreign Office „urządza**
Utośika i IWowieliiege

Foroign Office „urządza"
Utnika i Nowickiego z chwilą,
gdy oficjalnie zerwali z Racz-
kiewiczem, a jeszcze nie zgło
sili się do ambasady polskiej.

Cała robota londyńskiego
„komitetu trzech" w pierw
szym okresie jego działalno
ści sprowadzała się głównie —

obok wywiadu — do poparcia
wysiłków Mikołajczyka, zmie
rzających do obalenia demo
kracji ludowej.

Wysiłki te były jednak ska
zane na bankructwo, bo nie do
ceniały siły klasy robotniczej
w Polsce, — głębokości re
form społecznych, jakie doko
nały się w kraju, zespolenia
narodu polskiego na gruncie
tych reform.

Antynarodowa treść polity
ki Mikołajczyka prz miała
się do coraz większej izolacji
związanego z nim obozu od na

osk. Kirchmayera, najbliż
szego współpracownika gen.

osiągnąć przy pomocy metod
bardziej podstępnych i perfid
nych, a więc ich zdaniem bar
dziej skutecznych od metodj
reprezentowanych przez- Sosn-
kowsktego i Bora-Kc<morrow-
skiego, .metod skazanych we
dług ich przypuszczeń na nie
powodzenie.

Dlatego sięgnęli do stare
go, wypróbowanego, piłsud
czykowskiego arsenału prowo
kacji i dywersji.

„Chodziło nam o to — pre
cyzuje to ich stanowisko osk.
Tatar — ażeby przez zajęcie
znacznych ilości placówek i
stanowisk w aparacie pań
stwowym, we wszelkiego ro
dzaju instytucjach tak cywil
nych, jak i wojskowych, opa
nowując te stanowiska tym
samym przeciwdziałać wpły
wom lewicowym, ażeby stwo
rzyć możliwości do niedopusz
czenia do ustroju ludowego".

Jesienią 1944 r. wstępując
do Odrodzonego Wojska Pol
skiego osk, Kirchmayer -po
stawił sobie za cel realizację
zadań za pomocą tych metod.
Oto jak streszcza stanowisko
Kirchmayera osik. Tatar.

Żeby to zrobić, najpierw
trzeba było wejść do aparatu
państwowego i stamtąd dzia
łać. Gen. Tatar miał to osiąg
nąć poprzez popieranie ideolo
gii PSL i prawicy PPS i oczy
wiście, jak mówił, byłoby rze
czą nie wykluczoną, że niektó
re odłamy bardziej radykal
nych stronnictw, jak np. PPR,
mogły się skłonić w ostatecz
ności do tej ideologii"...

Równocześnie z osk. Tata
rem do podobnych wniosków
doszedł .inny przedstawiciel re
akcji polskiej — Stanisław Mi
kołajczyk. Postanowił on, zgo
dnie z wolą swoich imperiali
stycznych mocodawców, po
wrócić do kraju, by tam ko
rzystając z poparcia imperiali
stów, opierając się o reakcyj
ne podziemie i o warstwy wy
zyskujące podjąć walkę o Oba
lenie władzy ludowej.

Wszystkie te poglądy pow
stały w jednym ośrodku dys
pozycyjnym, który ocenił sta
rą taktykę Jaki? nieprzydatną
i uzasadniał konieczność zasto
sowania nowej.

Irotójęfcykowską wśród repa
triantów z Anglii.

Zmobilizowali — poprzez
Bokszczanina — bandy WiN-u
na pomoc Mikołajczykowi.

Terroryści WIN-owscy do
konywali mordów w stosunku
do działaczy i funkcjonariu
szy państwa ludowego.

Równolegle prpbował w

kraju rozwijać działalność
podkomendny i sojusznik o-

skarżonych — Radosław-Ma-
zurklewicz-

Mówi o tym osk. Wacek:
„...Druga, rzecz tę było po

parcie, że tak powiem, całą
parą Mikołajczyka przez Ra
dosława, dążenie skonsolido-'

Wania, synchronizowania tej
akcji z PPS prawicą, i PSL,
ażeby doprowadzić do -połącze
nia tych dwóch stronnictw, a

poza tym, ażeby nie dopuścić
do porozumienia między PPR
1 PPS..."

Gdyby Mikołajczyk prze
grał wybory, to w takim razie
chodzi o to, żeby zapoczątko
wać już tajną akcję, konspi
rację w tym samym składzie,
to znaczy opierając się na PSL
i PPS, dążąc do objęcia tą
konspiracją jak najszerszych
mas, włączając w to wszystkie
organy państwowe i samorzą
dowe, pozyskiwać urzędników
w spółdzielniach, w rozmai
tych stowarzyszeniach, przeni
kać do PPR w celach przede
wszystkim dywersyjnych dla
rozsadzenia, dla siania - tam
zamętu ideologicznego i dla
uzyskania wiadomości. Taka
sama akcja równocześnie i
równolegle miała być przepro
wadzona na terenie wojska..."

Wszystko to dokonuje się
za błogosławieństwem miaro
dajnych ośrodków anglosa
skich.

Za pośrednictwem ambasa
dy brytyjskiej przekazuje się
pieniądze dla Mikołajczyka.

rodu -polskiego. Aintynarodoiwy
charakter tej polityki ujawnił
się szczególnie po stuittgarckiej
mowie Byrnesa, która dala sy
gnał od odrodzenia rewfejoni-
zmu niemieckiego i jego anty
polskiej kampanii.

Nie jest przypadkiem, że
właśnie Kirchmayer, znajdują
cy się w kraju, szerzej perswa
duje w czasie rozmów parys
kich Tatarowi, że na Mikołaj
czyka trzeba postawić krzy
żyk.

Sygnały o nieuniknionej
klęsce Mikołajczyka napływały
do oskarżonych znacznie wcze
śniej.

Osk. Ut-nik m-ów-i o .płk. Po-
dosk-im — pracowniku „Helu"
i „Kniiei", który był w kraju
i rozmawiał tam ze sporą ilo
ścią osób —- na pewno nie ze

sfer postępowych:

„...On pierwszy prsywiózł
wiaidomość, że Mikołajczyk
przegra w rywalizacji z blo
kiem, ocena ludzi wskazuje, ąe
Mikołajczyk po prostu nie ma

zbyt dużego poparcia w społe
czeństwie, a w każdym razie

Oskarźeai

„głos sweg© panacs
I tutaj jednak oskarżeni

czekali na „głos swego pana"
— na opinię swych anglosa
skich , moco- i chlebodawców.
Nie musieli na nią czekać
zbyt długo.

Osk. Tatar, mówi o tym. co

następuje:
„...W rozmowie z Kopań

skim dowiedziałem «lę na pod
stawie rozmów przeprowadzo
nych ostatnio z Hankeyem, że

Angtośasi nasilać będą zimną
wojnę. Przez tę akcję równo
cześnie będą starali się dopo
móc .grupom niekomunistycz
nym w państwach demokracji
ludowej do dojścia do władzy.
Jeżeli chodzi o sytuację w sto
sunku do Polski, to Ańglosasi
w tym czasie już są zdecydo
wani przestać popierać Miko
łajczyka, natomiast .popierać
będą nadal ruchy prawicowe
w partiach robotniczych jeżeli
chodzi o Polskę. Uważają, że
to jest siła znaczna i ma szan
se sukcesu. Dojście do władzy
grupy czy grup prawicowych
partii robotniczych odpowia
dałoby właściwie Anglosasom,
jako dające możliwość wpły
wów..."

Skoro przemówił wysoki
autorytet: mister Hankey —

sprawa dla oskarżonych stała
się jasna: z Mikołajczyka trze
ba było zrezygnować.

.„Między sobą ustaliliśmy,
że Mikołajczyk przegrał nie
wątpliwie" — mówi esk. Ta
tar.

Tątar i Kirchmayer zmusze
ni zostali do dokofianla dal
szego manewru na swej zdra-
dEieektej droefce na skutek
kolejnej klęski, jaką poniosła
reakcja polska w&teurek roz
gromienia Mikołajczyka i jego
obozu.

»»a terenie
WI® sprzyjał® ©sharionym

Jak wynika z zeznań o-

gkarżónych, prędko zdali oni
sobie sprawę z tego, że Ma
rian Spychalski realizuje na

terenie Odrodzonego Wojska
Polskiego politykę, która
sprzyja ich zamiarom.

Polityka personalną Spy-
chalskiego, polityka obsadza
nia i windowania na kierow
nicze stanowiska elementów

1 wrogich demokracji, szła na

rękę oskarżonym.
Oskąrżonym odpowiadała

antyradziecka polityka Spy
chalskiego, jego dążenie do
Odcięcia Wojska Polskiego cal
dÓsWlladCżeń Armii Radziec
kiej.

Oskarżonym, odpowiadały
próby Spychalskiego zamazy
wania, zacierania ludowego,
socjalistycznego charakteru
Odrodzonego Wojska Pol
skiego.

Tego rodzaju koncepcja i
tego rodzaju polityka stwo
rzyła najkorzystniejsze wa
runki dla reakcyjnej i szpie
gowskiej . roboty oskarżonych.

W ten sposób powstała więź
między Spychalskim a oskar
żonymi, którzy po bankructwie
mikołajczykowskiego wariantu
przywrócenia władzy kapitali
zmu w Polsce, szukali nowych
dróg dla realizacji tego same
go celu.

Ogólne nastawienie grupy
prawicowo - nacjonalistycznej
zostało ocenione — i ocenione
słusznie — przez oskarżonych
jako sprzyjające warunkom
dla przywrócenia panowania
kapitalizmu w Polsce, jako
odpowiadająca im platforma
roboty.

Oskarżeni mówili na tej sali
o swych rozmowach ze Spy
chalskim. Choć proces dzisiej
szy Jest procesem Tatara i
wspólników, to można jednak

SJjawnieiste grwpy prawleowo-
laaejoraalistycwej wzmocnił©

siły narodu polskiego
Proces niniejszy ujawnia,

jak olbrzymie znaczenie dla
Polski miało rozgromienie gru
py prawicowo-nacjonalistycz-
nej w PPR, jak wzmocniło o-

no siły narodu polskiego dla
budownictwa socjalizmu w na
szym kraju, jak uzbroiło nasz

naród przeciwko obcym agen
turom.

Faktyczne powiązanie się
oskarżonych z grupą prawico
wo-nacjonalistyczną stanowiło
nowy dywersyjny chwyt, wy
mierzony przeciwko Polsce Lu
dowej.

Grupa, z której wywodzi się
przeważna część oskarżonych

piłsudczykowską sanacja —

ma już od dawna rutynę w te
go rodzaju dywersyjnych
chwytach.

Jednak jak zwykle, tak i
tym razem — oskarżeni z de
cyzją czekali na opinię swych
mocodawców z Intelligence
Service. Nie musieli zresztą
czekać długo. Szefowie ich sze
fa, kierownicy War Office,
którego urzędnikiem był Ko
pański, wiedzieli niewątpliwie
już wtedy o prawdziwej roli
Tito w Jugosławii. Ze zrozu
miałych więc względów ze

wszech miar poszukiwali tego
rodzaju możliwości w Polsce.

Toteż oni pierwsi dali oskar
żonym sygnał do zastosowania
nowej taktyki.

Oto, co o tym mówi osie.
Utnik:

^...Gen. Tatar przytaczał o

glnię Hankey/e (dyr. d©p, Fo.

nie ma go w tym stopniu, żeby
mogło przeciwważyć oparcie w

społeczeństwie bloku demokra
tycznego. Podoski nie ukry
wał, że kwestia pójścia do wy
borów jest dla Mikołajczyka
prawie że przegrana..."
czek&is na

Wszystkie próby oskarżo
nych ukazania siebie w Jakimś
korzystniejszym, .przyzwoit
szym świetle, sprowadzają się
do'pospolitego oszustwa. Ban
kructwo Mikołajczyka skłoniło
ich do dalszego oszukańczego
chwytu, do przestawienia się
na nowe formy walki przeciw
ko demokracji ludowej.

W tej nowej sytuacji o-

skarźjeni zaczęli stawiać na

rozbicie klasy robotniczej,
przodującej siły Polski Lu
dowej, poprzez elementy pra-
wiicowe w ruchu robotniczym.
Grupa dywersyjna, kierowana
przez Ra dostawa-Mazurk i ew i-
cza i Plutę-CzSachowsktego,
stała się dla nich pomostem
do prawicowych elementów w

szeregach PPS.
Ze względu jednak, na przo

dującą rolę, jaką odgrywała
PPR w życiu politycznym
kraju — najbardziej istotnym
czynnikiem w planach zmie
rzających do zagarnięcia wła
dzy i restauracji kapitali
zmu w Polsce stawało się pra-
wicowcHnacjonailstyczne od
chylenie w PPR, odchylenie,
któremu przewodził Gomułka,
związany z Marianem Spy
chalskim, działającym na te
renie Wojska Potokiego.

Tatar, Utnik, Kirchmayer
widzieli w grupie prawlcowo-
nacjonalistycznej tych, którzy
najskuteczniej mogliby ze
pchnąć Polskę z jej drogi
rozwojowej ku socjalizmowi.

Tatar, Utnik, Kirchmayer
widzieli w grupie prawicowe-
nacjonalistycznej tych, którzy
dążyli do faktycznego zerwa
nia sojuszu Polski ze Zwią
zkiem Radzieckim, do fakty
cznego zerwania więzi łączą
cych Polskę ze Związkiem
Radzieckim.

już dzisiaj stwierdzić rzeczy
ustalone w tej sprawie.

Polityka grupy prawieowo-
nacjonalistycznej w PPR — i
jej przedstawiciela w wojsku
— Mariana Spychalskiego —

pozwoliła oskarżonymi ręzsta-
wi^ swych szpiegów i spis-
kof/jców w szeregu instytucji
wojskowych.

Poprzez Mariana Spychal
skiego dokonało się powiąza
nie pomiędzy grupą prawico-
Wo-nacjonalistyczną w* PPR, a

jawnymi pachołkami obcych
imperializmów, jakimi są os
karżeni.

Tu na tej sali Marian Spy
chalski potwierdził, że wysu
wał szereg oskarżonych i ich
wspólników znanych mu jako
„dwój.karzy" na wysokie sta
nowiska wojskowe.

Tu na tej sali zostało stwier
dzone, że Spychalski nadal
oskarżonemu Hermanowi wy
sokie odznaczenie bojowe, z

fałszywą, oszukańczą motywa
cją.

Tu na .tej sali Marian Spy
chalski potwierdził, że jego
polityka w Wojsku Polskim
była sprzeczna ze wskazówka
mi Biura Politycznego KC
PPR. Uchwały Biura Polity
cznego nakazywały przepro
wadzić oczyszczenie wojska
z elementów reakcyjnych, ob
sadzić decydujące placówki
ludźmi wiernymi demokracji
ludowej.

Marian Spychalski zaśmiecał
Wojsko Polskie Hermanami,
Mossorami i Kirchmayerami.

Uchwały Biura Polityczne
go nawoływały do czujności
wobec reakcyjnych .prób opa
nowania armii. Dzięki opiece
Mariana Spychalskiego grupa
dywerayjno-szpiego\vsika Tata
ra i Kirchmayera zdołała sięg
nąć owymi mackami do. szere
gu instytucji wojskowych.'

retng Office) na temat sytua
cji międzynarodowej i śród-
kowo-europejskiej. Mówiła że

jeśli chodzi o politykę bry
tyjską, to dąży ona do tego,
aby umożliwić w Europie
środkowej, w państwach de
mokracji ludowej ruchy takie,
które by im pozwoliły zrzucić
z siebie, jak to się mówiło,
supremację komunistyczną,
tak, jak się to stało w Jugo
sławii.

Te rzeczy miały być rów
nież w Czechosłowacji. Była
mowa o Czechosłowacji i o

Polsce, że trzeba stworzyć ta
kie warunki, które ■by pozwo
liły na to. ...Nie było precy
zowane czy to będą rewolu
cje, czy to będzie droga za
machów stanu, czy powstań.
Te warunki miały się wytwo
rzyć gdzieś na przestrzeni
1948 r..-.“

Z opinią Hankey‘a zgadzali
się 1 krajowi kierownicy kons
piracji.

Tatar mówi o grupie pra-
wioowo-nacjanalietyęznej:

„...Opieram swoje nadzieje
na świadomości celów, które
miała ta grupa, na świadomo
ści światopoglądów ludzi, któ
rzy tam byli, na tym, że byli
oni grupą niekomunistyczną
w ruchu robotniczym, że to

byli ludzie reprezentujący dą
żenia prawicowe, e więc
zmierzający do rozwiązania
innego, aniżeli socjalistyczne.
Linia polityczna grupy prawi-

cowon.acjcnalistycz.nej odpo
wiadała nam , jako możliwa
do przyjęcia, do zaakcepto
wania..."

. Oskarżeni tę swoją zmianę
Walka przy pomocy
ossnstea i

„Jest inny sztandar, są inne
hasła — mówił o tym na tej
sali cok. Utnik —- ale cele
właściwe są bardzo bliskie.
Mikołajczyk reprezentował
chęć stworzenia republiki bur-
żuazyjnej natychmiast, zaś
grupa, którą wskazywał Kuro-
picślca, reprezentuje ęhęć siwo
rżenia tej republiki burżua-
zyjnej Jeśli nie w pierwszej
fazie, to w drugiej czy trze
ciej. To jest przesunięcie w

czasie i przestrzeni, ale cele
są te same. Trzeba mieć mniej
sze apetyty, bo to jest nasz

kierunek..."
„Uważamy —• mówił osk.

Tatar motywując s.wój plan —

że przegrana Mikołajczyka to
nie jest koniec walki, że walka
będzie prowadzona w dalszym
ciągu".

Wałka przy pomocy oszu
stwa, przy pomocy dwulico
wości, przy pomocy kłamstwa.
Jedyna forma walki, jaka po
została garst.ee wyrzutków w

obliczu zwartej woli całego
narodu.

Plam oskarżorayeSi nae dlocenial

szerokaeh mas

narodu polsktego
Plan oskarżonych skazany

był na bankructwo dlatego, że
nie doceniał świadomości sze
rokich mas narodu polskiego.

Naród polski zdaje sobip
sprawę ze swego położenia
międzynarodowego, zdaje so
bie sprawę z antypolskiego
charakteru polityki imperialis
tów anglosaskich, zdaje sobie
sprawę z faktu, że sojusz ze

Związkiem Radzieckim jest
niezłomną gwarancją niepodle
głości i całości granic Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Naród potoki nie chce po
wrotu do przeklętej kapitalis-
tycznorobszarniczej przeszłości.
Obce iść naprzód do socjaliz
mu, do pełnej sprawiedliwości
społecznej.

Oto dlaczego zdruzgotane
zostały rachuby oskarżonych
na poparcie, jakie miała zmo
bilizować grupa prawicowcHna-
cjcnalictyczna.

Najszersze masy narodu
polskiego poparły PPR, po
parły całe kierownictwo obozu
demokratycznego w walce z

grupą praiwicc.wo-nacjoffialisty-
czną.

Grupa .prawtectwonacjonafi-
styczna zestala doszczętnie
rozbita..

Zdruzgotanie grupy prawi-
oowo-nacjonalisitycznej, usunię
cie Spychalskiego z kierownic

Proces wiwera asmoSjBliwwać
najszersze masy raarodta polskiego

do wzmożeioia ezujnośei
Oskarżeni przez swą polity

kę wysługiwania się toparia-
liżmowi anglosaskiemu, przez
s>wą robotę szpiegowską, przez
próby osłabienia obronności
państwa polskiego — wzmac
niali neohitlerowskie prądy w

Niemczech zachodnich, poma
gali’ rewizjon izmowi niemiec
kiemu-

Proces niniejszy powtaiep
zmobilizować najszersze masy
narodu polskiego do czujno
ści, do nieprzejednanej walki
z dwulicowością, obłudą, z

„koncepcjami11 oportunistycz-
nymi, ułatwiającymi robotę
reakcyjnych dwulicowców.

Prezydent Rzeczypospoli
tej, Obywatel Bolesław Bie
rut, mówił na VI Plenum KC
PZPR:

„...Wypierane warstwy bur-
żuazyjne chwytają się coraz

ostrzejszych form walki, zra
stających się częstokroć z dy
wersją, sabotażem, szpiego
stwem, z prowokacją, z pod
ziemną akcją bandycką, dzia
łalnością głęboko zakonspiro
wanych agentów imperialisty
cznych.

Ale proces zrastania się
rozbitków .starego ustroju z

dywersyjną akcją imperiali
zmu i podżegaczy wojennych
przeciwstawia te elementy
najżywotniejszym interesom
narodu — wyłącza je z ram

narodowych. Na te elementy
karzący miecz naszego wy
miaru sprawiedliwości będzie
spadał z całą surowością pra
wa. Będziemy z całą stanow
czością łamali opór wroga
klasowego i dywersji impe
rialistycznej..."

Fakty ujawnione w toku ni
niejszego procesu świadczą o

całej głębi i słuszności tej cha
rakterystyki.

WYSOKI SĄDZIE?
Znajdujemy się w drugim■roku wielkiego Planu 6-letnie-

go, pod przewodem władzy lu
dowej naród nasz w wielkim,
twórczym wysiłku zmienia ob
licze swej ojczyzny. Warszawa
zburzona przez faszyzm nie
miecki przy współudziale Sosn-
kowsklego i Mikołajczyka, Bo
ra i Tatara, Pełczyńskiego i
Hermana, jest znów tętniącą
życiem stolicą Polski. Na pół
nocy i południu, na wschodzie
i zachodzie kraju rosną olbrzy
mie obiekty przemysłowe. Pol
ska przekształca się szybko w

kraj przemysłowy, kulturalny i

zamożny.
U podstaw wszystkich suk

cesów'naszego narodu leży so
jusz polsko-radziecki. Pomocy
Związku Radzieckiego zaw
dzięczamy wyzwolenie naszego
kraju. Pomocy Związku Ra
dzieckiego zawdzięczamy po
wrót do macierzy Ziean, Odzy-
ekanych. — Dzięki pomocy

frontu traktowali jako dalszy
ciąg walki przeciwko demo
kracji ludowej, jako konty
nuowanie swej dotychczaso
wej roboty.

kSamę^wa
Plan ten był jednak równie

jak poprzednie skazany w spo
sób nieuchronny na bankru
ctwo.

Był skazany na bankructwo
■przede wszystkim dlatego, że
nie doceniał świadomości po
litycznej polskiej klasy robot
niczej i jej marksistowsko-le
ninowskiej awangardy.

Polska Partia Robotnicza
potrafiła w porę zdemaskować
i przezwyciężyć grupę prawi-
cowo-nacjcnalistyczną, pozba
wić ją wszelkiego wpływu na

partie, wykorzenić .pozostało
ści jej wpływów ideologicz
nych w szeregach partyjnych..

W ten sposób rozbite zosta
ły rachuby oskarżonych na

siły polityczne, które mogłyby,
pomóc, im w osiągnięciu za
sadniczego celu spisku —.przy
wrócenia władzy kapitalizmo
wi.

W ten sposób oskarżeni,
stracili protekcję Spychalskie
go, która pozwoliła im na ob
jęcie niemałego zasięgu mac
kami swej roboty.

twa Odrodzonego Wojska Pol
skiego ułatwiło i przyspieszyło!
ujawnienie do końca antyludo-
wej i szpiegowskiej roboty O
skarżonych. ■

Grupa dywersyjna, kierowa
na przez oskarżonych, została
zdemaskowana, a jej uczestni
cy unieszkodliwieni. Wrzód zo
stał wycięty.

Trzeba jednak zdawać sobie
sprawę z faktu, że podżegacze
wojenni mobilizują swe siły do
napadu na kraje socjalizmu i,
demokracji ludowej, do napa
du na nasz kraj.

Reakcyjna emigracja, która,
kierowała robotą oskarżonych
i stanowi narzędzie w rękadi
podżegaczy wojennych, w swej?
zaciekłej nienawiści do Polski
Ludowej i do Związku Radzie
ckiego nie zaniecha swej zbro
dniczej działalności.

Reakcyjna emigracja w

sposób jawny dogaduje się z

neohitleryzmem, popieranym1
przez Anglosasów w strefach
zachodnich Niemiec. Lokaje
imperializmu amerykańskiego
1 angielskiego — reakcyjni e-

migranci — stanowią dzisiaj
element na wskroś antynaro-
dowy, bezpośrednio wrogi na
rodowi polskiemu i gotowy
do. współdziałania przeciwko
Polsce. u

Związku Radzieckiego szybko
odbudowujemy i rozbudów.u-

jemy nasz kraj.
Kto podnosi rękę przeciw

władzy ludowej — popełnia
zbrodnię przeciw narodowi
polskiemu.

Kto podnosi rękę przeciw
sojuszowi polsko-radzieckiemu

popełnia zbrodnię przeciw
narodowi polskiemu.

Kto chce przywrócić w kra
ju panowanie kapitalistów i ob
szarników — popełnia zbrod
nię przeciw narodowi polskie
mu.

Kto chce oddać Polskę na

łup imperialistom — popełnia
zbrodnię przeciw narodowi pol
skiemu.

Oskarżeni w niniejszym pro
cesie służyli imperialistom,
rozpalającym antypolski szo
winizm niemiecki, imperiali
stom, którzy clicą zakuć Pol
skę w kajdany nowej niewoli.

Oskarżeni w niniejszym pro
cesie popełnili zbrodnię prze
ciwko pokojowi świata. Są to
najemnicy podżegaczy wojen
nych i sami są uczestnikami
roboty podżegaczy wojennych,
wiążącymi wszystkie swe po
dłe nadzieje z rozpaleniem no
wej światowej pożogi.

Oskarżeni w niniejszym pro
cesie — to przestępcy w sto
sunku do Wojska Polskiego.
Złamali przysięgę żołnierską,
splamili mundur, który nosili,
działali świadomie na szkodę
Wojska Polskiego.

Oskarżani wyrządzili krzy
wdę ludziom, wśród których
szczególnie rozwijali swą robo
tę — b. AK-owcom, b. przed
wojennym oficerom, repatrian
tom z Anglii, czy z obozów je
nieckich.

Usiłowali, grając na nieprze
zwyciężonych do końca fałszy
wych poglądach i uprzedze
niach poszczególnych ludzi, o-

derwać ich od normalnej pra
cy, skierować na zbrodnicze
tory antynarodowej roboty. I
dalej: olbrzymia większość
tych ludzi okazała się odporna
na te usiłowania oskarżonych.

Wielkie było nasilenie złej
woli oskarżonych, ale próżne
były ich wysiłki. Potęga pań
stwa ludowego jest zbyt wiel
ka, by robota garstki wyrzut
ków mogła narazić ją na po
ważniejszy szwank. Twórcza
wola całego narodu nie da się
Sparaliżować, ich podłe zamia
ry zostały pokrzyżowane.

Oskarżonych spotkać musi
zasłużona, surowa, sprawiedli
wa kara. Takiej kary żądają
od nas masy ludowe Polski,
przeciw którym knuli spisek.

*

W dniu 11 bm. — w dzie
siątym dniu rozprawy sąd u-

dztelił głosili obrońcom oskar
żonych..
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Meldunek budowniczych
huty „Kościuszko66

da taydenta R.P, Bolesława Bierata
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

Obywatel Bolesław Bierut

Warszawa
> j y, załoga przedsiębiorstw budowlano-montażowych
1VI oraz załc-ga huty „Kościuszko", przesyłamy Ci mel
dunek o uruchomieniu dla dobra Polski Ludowej na 142

dni przed termineni największego obiektu drugiego roku
Planu 6-letniego, wielkiego pieca „B“.

Każdy dzień przynosi nam nowe sukcesy na polu bu
downictwa socjalistycznego w naszej ojczyźnie.

My, robotnicy, skupieni wokół Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej i rządu ludowego pod Twoim prze
wodnictwem, kroczymy do coraz nowych zwycięstw w

walce o pokój i realizację Planu 6-letniego. •

Tylko dzięki władzy ludowej stało się możliwe wyko
nanie v/ tak krótkim czasie wielkiego pieca „B", który
jest dziełem polskich inżynierów, techników i robotni
ków. .

Przy budowie wielkiego pieca „B" pamiętaliśmy o

tych słowach, że „wcielając w życie nasz Plan 6-letni,
budując podwaliny Polski socjalistycznej, wykonujemy
testament i urzeczywistoiamy marzenia całych pokoleń
polskich rewolucjonistów, Polaków, bojowników o wol
ność i sprawiedliwość społeczna".

Budowa tak nowoczesnego i zmechanizowanego pieca
stała się możliwa dzięki przyjacielskiej pomocy wielkie
go sąsiada i sojusznika — Związku Radzieckiego, który
dostsuńczyl przedterminowo najnowocześniejszych i naj
bardziej skomplikowanych urządzeń mechanicznych i e-

inkiryczsiych i przysłał doświadczonych inżynierów do
pomocy w montażu.

Łamiąc trudności piętrzące się vr trakcie budowy I
F.iontażu, pamiętaliśmy również, iż każdy dzień skróce
nia prac — to cegiełka w umocnieniu pokoju.

Budowa ta jest jeszcze jednym dowodem wielkich si!
twórczych, tkwiących w naszej klasie robotniczej.

Te siły twórcze wniwecz obracają i obrócą zakusy im
perialistów angto-amerykańskich i ich zbrodniczych a-

gentów w Polsce zdążających do powstrzymania rozwo
ju gospodarczego naszego kraju.

Obywatelu Prezydencie! My, robotoicy-hutnicy, przy
rzekamy Oi, iż nie ustaniemy w wysiłkach, aby budowa
Polski żelaza i stali postępowała coraz szybciej naprzód.

Damy coraz więcej surówki 1 siali dla budowy pod
staw naszej szczęśliwej przyszłości, dla budowy podstaw
socjalizmu w Polsce-

NIECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA OJCZYZNA —

POLSKA LUDOWA!
NIECH ŻYJE AWANGARDA KLASY

CZEJ, ORGANIZATOR ZWYCIĘSTW
SKIEGO — POLSKA ZJEDNOCZONA
BOTN1CEA!

NIECH ŻYJE NASZ PREZYDENT,
CZĄCY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

ROBOTNI-
NARODU POL-

PARTIA RO-

PRZEWODNI-
PARTH ROBO

TNICZEJ, TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT!

Biała Księga w sprawie odrodzenia imperializmu niemieckiego
opublikowana przez Front Narodowy Niemiec Demokratycznych

taisstaje wrogie wobec Mibośd plany

międz?aarodswej szajki Imperhlistycznycb drapieżców
BERLIN

jłJa konferencji prasowej, zwołanej przez Radę Narodową Frontu Narodowego Niemiec demokratycznych w so-

botę 11 bm. podana została do wiadomości narodu nie mieckiego i wszystkich miłujących pokój ludzi całego
świata „Biała Księga w sprawie odrodzenia imperializmu niemieckiego". W konferencji wzięli udział premier ]NRD
Otto Grotewohl, wicepremierzy Walter Ulbrich i Otto Nuschke, przewodniczący prezydium frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych dr Correns, minister spraw zagranicznych NRD Dertinger, przewodniczący Izby Lu
dowej NRD Dieckmann, przewodniczący KPD Reimann, przewodniczący §FMD Berlinguer, około 400 dziennika
rzy z NRD, z Niemiec Zachodnich i z krajów zagranicznych, przedstawiciele delegacji biorących udział w III

Światowym Zlocie Młodych Bojowników o Pokój, jak również szereg innych osobistości.

■Praewo&iłczący prezydium
Frontu Narodowego Niemiec
Demokratycznych dr Correns
otwierając konferencję oświat!

czyi, że pękojcwl między na
rodami i istnieniu narodu nie
mieckiego zagraża wielkie nie
bezpieczeństwo. Rządy USA,
W. Brytanii i Francji zamie
rzają już w najibliższych tygo
dniach przystąpić do otwarte
go wskrzeszania armii niemiec
kiej w Niemczech zachodnich.
Separatystyczny rząd niemiec
ki w Bonn -od dawna już za
kończył przygotowania do
tworzenia armii.

By unaocznić miłującym
pokój ludztom powagę niebez
pieczeństwa, powstającego
wskutek przygotowań do no
wej wojny niemieckiego mili-
taryzmu i międzynarodowego
imperializmu — Rada Naro
dowa Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych prze
kazuje narodowi niemieckiemu
i wszjistikim nagrodom miłują
cym pokój „Białą Księgę o a-

merykańsko-angielskiej poli
tyce interwencyjnej w Niem
czech zachodnich i o odrodze
niu (imperializmu niemieckie-
kiego".

Księga tą, będąc zbiorem
dokumentów, zawiera mate
riały udowadniające co nastę
puje:
n Rządy USA i W. Bryta

nii świadomie naruszyły
uroczyste przyrzeczenia dane
w Jałcie i Poczdamie, a do

których nieco później przyłą-

0 sytej! na rynku mięsnym

Na 142 dni przed terminem zapłonęły ognie
w wielkim piecu „B" w hucie „Kościuszko11

(Ciąg Mszy ze sir. 1)
wcześniej, aniżeli przewidy
wał pierwotny plan. Tak bu
duje dzisiaj klasa robotnicza
Por - --

jest najbardziej nowoczesnym
wielkim piecem polskiego
hutnictwa. Taki jest wynik
twórczej pracy naszych inży
nierów, techników, (racjonali
zatorów, przodowników pracy.
Takie są założenia techniczne
naszego Planu 6-letniego.

Piec ,,B" przy trzykrotnie
wyższej produkcji,
przeszło trzykrotnie
sza liczbę ludzi. Taka

droga rozwojowa naszej
Spodarki socjalistycznej,
c hanizacj i, racj onalizacj“,
lepozania procesów wytwór
czych, wyręczania człowieka
przez maszynę i automatyzację
wszędzie tam, gdzie to możli
we, ulżenie mu i odciążenie
go od najbardziej znojnych i
szkodliwych dla jego zdrowia
prac. Piec „B" jest dziełom
podslcich robotników, konstru
ktorów i inżynierów. Ich to

wysiłek, ich to pomysłowość i
twórcza praca konstrukcyjna
stworzyła jeden z najwięk
szych w Europie wielkich pie
ców. Ich to wysiłek i pomysło
wość zapewniła mu wysoki
poziom techniczny. Nasz wiel
ki sąsiad i sojusznik, kraj
zwycięskiego socjalizmu —

Związek Radziecki, przyszedł
nam z pomocą w sprawie naj
trudniejszej, dostarczając u-

rządzesnie mechanizacji i auto
matyzacji pieca.

Taka jest historia pieca, ta
ka jest histeria każdej wiel
kiej inwestycji przemysłowej
w Polsce Ludowej. Ten sam o-

braz roztacza się przed nami
gdziekolwiek się w Polsce
zwrócimy. Dokonywa się wiel
ka przemiana. Polska cała
przeobraża się ż zacofanego,
uwstecz-nfonego gospodarczo i
technicznie kraju w kraj wiel
kiego przemysłu, nowoczesnej
techniki, gospodarczego po
stępu. Tej przemiany dokony
wa naród polski, jego dzielna
i ofiarna klasa robotnicza. —

Dlatego w toku tej przemia
ny zmieniają się ludzie. Od
pada z nas, pozostaje za nami
to wszystko, co Jest spuścizną
przeklętego ustroju wyzysku
i przemocy. Tworzy się nowy
pzłowiek, człowiek budownic
twa socjalistycznego. Nowa
Polska, Polska żelaza i stali,
elektryczności, mechanizacji i

motoryzacji, rodzi .się wysił
kiem całego narodu

Ale nam, ogarniętym pasją
tworzenia i budów anta, nie
wolno an:i na chwilę zapomi
nać o nakazie surowej czujno
ści. Bo oto z lamusa prze
szłości wygląda Jeszcze ku
nam od czasu do czasu widmo
minionych czasów. V/ Najwyż

•szym Sądzie Wojskowym zna
lazła się znów na ławie oskar
żonych garstka nikczemników,
którzy — zaprzedawszy się
zdradziecko wrogom naszej oj
czyny, pragnęli z kolei cały
nae-z kraj temu wrogowi za
przedać. W porę pokrzyżo
wała ich niecne zamiary czuj
ną i karzącą dłoń naszej lu
dowej sprawiedliwości, jak
to czynić będzie zawsze

w stosunku do . każdego
Zdrajcy i wyrodka, w stosun
ku do każdej szajki nikczem
ników, zdrajców i zaprzań
ców, co ongiś kształcili się w

szkole piłsudczyzny, a do
kształcali w służbie Imperiali
stycznych wywiadów anglosa-

ije dzisiaj ________ „___

>lskl Ludowej. Biec „B“

zatrudni
mniej-

j.est
go

ni e-

u-

skćch- Ale każda taka sprawa
winna być dla nas wszystkich
przypomnieniem, że nie ma

granic nikcz-emności, jakich
ima się wróg Polski, wróg (so
cjalizmu i pokoju, by próbo
wać zniweczyć nasze dzieło i
odebrać ludowi polskiemu to,
co zdobył Wielkim swoim wy
siłkiem, by narzucić nam zno
wu pęta niewoli i jarzmo wy
zysku. Wzgarda i nienawiść
dla zdrajców, oto zgodna odpo
wiedź całego narodu.

Żadne skryte wysiłki tej
czy Innej garstki nikczemni
ków nie są oczywiście w eta
nie powstrzymać potężnego
rozmachu naszego budownic
twa, naszego zwycięskiego
marszu do sccjalizmu. Tym
niemniej z procesu warszaw
skiego płynie wielka nauka.
Nauka o obowiązku czujności i
troski o wspólne dobro naszego
narodu; Nauka o potrzebie wal
ki z tymi, którzy nie cenią, któ
rzy lekceważą, którzy marnu
ją znojny wysiłek ludu pol
skiego. Jeszcze czujniejszą,
jeszcze troskliwszą opieką o-

toezmy nasze fabryki 1 war
sztaty pracy, jeszcze czujniej
i wnikliwiej chrońmy nasze

dobro narodowe przed zaku
sami wrogich agentów. Jesz
cze wyżej wznieśmy sztandar
naszego budownictwa, naszej
walki o pokój i Plan 6-Ietni.

Wy, hutnicy i robotnicy bu
dowlani, z dumą oddający ćtei
6‘iaj Polsce nowy wielki piec,
mówicie, przemawiacie za ca
ły naród, reprezentujecie
wzmożony wysiłek miliono
wych mas partyjnych i bez
partyjnych, robotników, tech
ników i inżynierów. Odpowia
dacie zgniłemu, światu- ruin i
wojny wzmożonym twórczym
wy/łkiem budownictwa,

W imieniu rządu ludowego
składam Wam gorące pozdro
Wlenia. Życzę Wam, towarzy
sze i obywatele, robotnicy,
technicy, inżynierowie nowych
sukcesów w waszej tak ważnej
pracy dla naszego narodu.

Niech żyje dzielna załoga
budowniczych i pracowników
huty „Kościuszko"!

Niech jeszcze mocniej roz
kwitają plony twórczej pracy
polskich mas pracujących!

Niech jeszcze szybciej wzra

sta w siłę nasza uprzemysło
wiona ojczyzna!

Niech żyje Prezydent O-
bywatel Bierut!

Słowa premiera Cyrankie
wicza były raz po raz przery
wane huraganami braw i o-

krzykami na cześć rządu lu
dowego i Prezydenta Bieruta.
Z podobnym entuzjazmem
przyjęli zebrani przemówienie
ministra Tokarskiego.

Premier Cyrankiewicz de
koruje następnie przodujących
budowniczych wielkiego pieca
wysokimi odznaczeniami pań
stwowymi. Ordery Sztadar
Pracy II klasy otrzymują: na
czelny dyrektor inwestycji hu
ty „Kościuszko" — Adam
Kunz, naczelny dyrektor in
westycji Centr, Żarz. Przem.
Hutniczego — A. Orłowski,
główny projektant wielkiego
pieca — S. Dyakowski, dyr.
hacz. C. Z. Bud. Przem. —

Jan Sitowski oraz kierownik
robót „Mostostalu" -- Józef
Szewczyk. Złotymi Krzyżami
Zasługi wyróżniono 36 przo
dujących budowniczych. Srebr
nymi i brązowymi — 136.

Premier Cyrankiewicz skła
da dekorowanym najserdecz
niejsze życzenia dalszej owoc-

nej pracy. W tym samym mo
mencie na plac wpada sztafe
ta motocyklowa, wioząca znicz
zapalony u ognia pieca mar-

tenowskiego nowej stalowni
huty „Częstochową". Czołowi
przodownicy pracy huty „Ba
tory" 1 huty „Zygmunt" prze
kazują znicz załodze huty —

„Kościuszko".
Edward Hadamik — przewo

dzący sztafecie przodownik
pracy z huty „Batory", podaje
zapalony znicz premierowi Cy
rankiewiczowi, mówiąc: „Niech
ten płonący znicz będzie
symbolem zwycięskiego budo
wnictwa socjalizmu w naszym
kraju".

Oczy zebranych śledzą o-

twór wielkiego pieca. Pochod
nia rzucona przez premiera o-

gamia pleśnieniem nagroma
dzone paliwo. Szumi stłoczone
powietrze wciskane do pieca
z nagrzewnic. Pod wpływem
podmuchu zapala się kol®.

Wybucha z tysięcy ust po
tężny śpiew „Międzynarodów
ki". Po stalowych szynach au
tomatycznych urządzeń biegną
wózki naładowane koksem. Z
kominów buchają kłęby gęste
go dymu.

Na trybunie staje znany w

całym kraju I wytapiacz huty
„Kościuszko" —- ZMP-owiec
Henryk Kcwol, odczytując ze

wzruszeniem meldunek załogi
do Prezydenta Bolesława Bie
ruta.

Piec ,,B“ został uruchomio
ny. Nowy, potężny obiekt Pla
nu 6-letniego włączył się do
pokojowego budownictwa Pol
ski Ludowej. Już wkrótce z

czeluści tego hutniczego gi
ganta popłynie nieprzerwaną
strugą cenna surówka. Powsta
nie z niej stal na konstrukcje
nowych budowli socjalizmu.

czyła się także Francja, przy
rzeczenia w sprawie zlikwido
wania niemieckiego mMitairyz-
mu i hitleryzmu oraz w spra
wie niedopuszczenia do takiej
sytuacji^ by Niemcy potrafiły
ponownie naruszyć pokój w

Europie.
<s)\ Trzy imperialistyczne
&) mocarstwa agresywne
działając pod przewodem
USA, wzmocniły pozycję im
perializmu niemieckiego włą
czając Niemcy zachodnie do
planu Schumana i zapewnia
jąc tym samym imperializmowi
niemieckiemu na bazie jego
przemysłowego i surowcowe
go potencjału przodujące sta
nowisko w porównaniu z in
nymi państwami zachodnio
europejskimi, objętymi pla
nem Schumana. Wbrew jas
nym i niedwuznacznym wska
zaniom poronusnlen-ia poczdam
skiego ,o konieczności likwida
cji niemieckiego przemysłu
zbrojeniowego, przemysł ten

jest znowu odbudowywany w

Niemczech zachodnich przez
imperialistów niemieckich. —•

Król armat i .zbrodniarz wo
jenny — Krupp został przez
Amerykanów wypuszczony z

więzienia i zwrócono mu jego
majątek.
rz\ Pod przewodem USA trzy

agresywne mocarstwa im
perialistyczne syn tematyczn :e

dokonywały rozdarcia Niemiec
wbrew jałtańskiej i poczdam
skiej umowie, gwarantującej
polityczną i terytorialną jed
ność Niemiec. W celu Wyko
rzystania rezerw ludzkich, po
tencjału gospodarczego 1 tery
torium Niemiec zachodnich
dla amerykańskiej wojny prze
ciw Związkowi Radzieckiemu,
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej 1 krajom demokra
cji ludowej, mocarstwa te u-

tworzyły zachodnio-nlemiecjfle
jiaństwo separatystyczne.
Wbrew uchwałom poczdam
skim, przewidującym wyko
rzenienie hitleryzmu, okazywa
ne jest w bońskim państwie se
paratystycznym jawne popar
cie neofaszyzmowi, a równo
cześnie prześladuje się osoby
l organizacje, występujące w

obronie pokoju.
Po omówieniu treści „Bla

lej Księgi", d? Correns wska
zał, że agresywne plany pod
żegaczy wojennych wymierzo
ne są nie tylko przectw ZSRR,
NRD i krajom demokracji lu
dowej. Formowana armia za-

chodntonieniiecka zagraża ró
wnież niepodległości i bezpie
czeństwu Francji, Belgii,
Włoch, Holandii i wszystkich
lanych krajów zachodnioeuro
pejskich.

Po przemówienKi dr Cor-
rensa premier Grotewohl oraz

wicepremierzy Walter Ul-
bricht i Otto Nuschke udzielili

wyczerpujących odpowiedzi na

pytania niemieckich i zagra
nicznych dziennikarzy.

Premier Grotewohl stwier
dził, że zbrojenia Niemiec za
chodnich stanowią poważną
groźbę wybuchu nowej wojny
która przyniesie śmierć milio
nom ludzi i zniszczenie dobyt
ku ludzkości. Niemcy — o-

świadczył Grotewohl — są w

równej mierze zainteresowani
w demilUaryzacjl, jak wszyst
kie inne narody.

Jesteśmy —- oświadczył pre
mier Grotewohl — przeciwko
remiktaryzacjl Niemiec i zg
pokojowym ich rozwojem w

rodzinie narodów Jako rów
noprawnego ich partnera.

Wicepremier Ulbrlcht opo
wiedział dziennikarzom o nie
zliczonych wypadkach terroru
1 bestialstwa zachednioniemie-
ckiej policji i straży granicz
nej w stosunku do młodzieży,
zdążającej na Zlot Młodych
Bojowników o Pokój w Berli
nie. Dziennikarzom pokazano

zbiór fotografii, ilustrujących
ataki policji adenaudrowskiej
i uzbrojonych żołdaków ame
rykańskich na młodych Niem
ców, udających się do NRD.
Wicepremier Ulbrićht oświad
czył m. in.: „Dopóki chociażby
jćden żołnierz amerykański po
zostanie na terenie Niemiec,
dopóty trwać będzie czynny o-

pór ludności zaehodnio-niemie-
ckiej. W obliczu krwawych na
padów interwentów na pokojo
wą młodzież niemiecką nie na
leży dziwić się, że w całych
Niemczech zachodnich roz
brzmiewa okrzyk: „Ameryka
nie, wracajcie do domu!"

Poruszone przez dziennika
rzy zagadnienie antypolskiej
kampanii szowinistycznej w

Niemczech zachodnich omówił
wicepremier Nuschke. Stwier
dził on, że akcja judzenia re
patriantów niemieckich prze
ciwko Polsce finansowana jest
przez monopolistów amerykari-
sko-angielskich i zmierza do
wywołania atmosfery, sprzyja
jącej remilltaryzacji i przygo
towaniom do wojny. Granica
na Odrze 1 Nysie —- oświad
czył wicepremier Nuschike —■
jest granicą ostateczną, grani
cą pokoju.

Zamykając konferencje, pre
mier Grotewohl oświadczył, że
rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej w każdej
chwil} jest gotów wszcząć roz
mowy w sprawie zjednoczenia
Ntęmiec i skierowania życia
całego narodu niemieckiego na

drogę pokojowego rozwoju o-

raz przyjaźni i współpracy ze

wszystkimi narodami miłują
cymi pokój.

Ltidność pracująca miast
napotyka od pewnego
czasu na trudności przy

zaopatrywaniu się w mięso i
przetwory mięsne. Wyraźnie
dało się 'zaobserwować, że po
daż tych produktów nie nadą
ża za Ich zapptraebcwćmiem ze

strony konsumentów. — Choć
przekroczyliśmy już średnio o

50 proc, spożycie mięsa na

głowę ludności w porównania
z okresem przedwojennym, to

jednak zapotrzebowanie na

mięso w dalszym ciągu wzra
sta.

Tymczasem dostawy te w

ostatnich miesiącach obniżyły
się. — Co przyczyniło sie do
tego?

Głównym hodowcą trzody
chlewnej i dostawcą żywca są
indywidualne gospodarstwa
chłopskie. Państwo nasze, w

trosce o jak najlepsze zaopa
trzenie ludności miast w mię
so, udzielało i udziela rolni
ctwu szerokiej i wydatnej po
mocy w zakresie rozwoju ho
dowli, drogą kontraktacji trzo
dy, wyznaczania opłacalny- h
cen dla rolników, udzielania
odpowiednich kredytów ulg i
premii — stwarza warunki
wzrostu pogłowia. Dzięki te
mu właśnie w przeciągu pięciu
zaledwie lat ilość trzody chle
wnej wzrosła prawie 4-krot-
nie, osiągając już w r. 1950
około 10 milionów sztuk

Obecne trudności spowodo
wane są tym, że w drugiej po
łowie 1950 roku nastąpiła nad
mierna wysprzedaż ‘ macior

przez gospodarstwa chłopskie.
Zmniejszył się przez to nieco
przyrost świń i odbiło się to
na rynku w ostatnich miesią
cach w postaci braku dostai
tecznej ilości dotuczonych
świń nadających się do uboju.

Drugą, bardzo istotną przy
czyną, która spowodowała
zmniejszenie dostaw żywca,
był spadek podaży, związany z

okresem żniw i — jak zawsze

— związany ze żniwami wzrost
spożycia na wsi. Prace żniw
ne były w tym roku szczegól
nie natężone, gdyż trzeba by
ło dokonywać zbiorów wszyst
kich zbóż jak najszybciej i w

sposób ciągły z uwagi na

sprzyjające warunki klimaty
czne.

Powstałą z tych powodów
sytuację pogłębiały jeszcze

spekulacyjne tendencje kuła
ków, którzy dezorganizowali
dodatkowo rynek nielegalnym
ubrhm i handlem.

Trudności na rynku mięs
nym, jak widać z tego, maja
ehsrąkter przejściowy. Świad
czy o tym m. in. fałd. że ilość
macior . w gospodcridwach

'

chłopskich podniosła rie zno
wu i w zwiąrlm z tym ed pier
wszych miesięcy rb. zaznaczył
się poważny przyrost 'prosiąt. •

Za parę tygodni zasila cne już
rynek w pccieci tuczników i
ociątruiemy wówczas normalne
ilości żywca na pokrycie po
trzeb ludności. Państwo wyda
ło poza tym szereg zarządzeń
mających na celu ostre zwal
czanie nielegalnego uboju i
spekulacji mięsem oraz uspra
wnienie aparatu skupującego
żywiec i rozprowadzającego
mięso wśród ludności tak, że
i na tym odcinku nastąpi
wkrótce poprawa.

Niezależnie od tego .podję
te zostały środki o charakte
rze długofalowym, które zmie
rzają do skutecznego zabez
pieczenia rynku przed waha
niami dostaw. — Dotyczy to

przede wszystkim jeszcze in
tensywniejszego rozwoju ho
dowli.

Państwo, zakontraktowaw
szy według planu na rok bie
żący 6 milionów sztuk świń,
postanowiło dodatkowo jasz
cze bardziej rozszerzyć kon
traktację na ten jeszcze rok
dla wszystkich producentów
trzody chlewnej, niezależnie

tar
czy

tucz

Ludność wofewśdsiwa krakowskiego
surowej kury dla zdrajców i szpiegów

(Ciąg dalsay ze str. 1)

dzielnego popołudnia masów
ki, na których ludność wiejska
wypowiadała się przeciw zdraj
com narodu ■polskiego i Polski
Ludowej zasiadającym na ła
wie 'oskarżonych w Warszawie.

Na miejscach zebrań, już na

kilka godzin przedtem chłopi
dyskwtowa’11, dając wyraz swe-

Na rozkaz imperialistów amerykańskich
policja Adenauera zabija i rani
młodzież zdążającą do Berlina

BERLIN
OgTamny rozmach i sukces, jakie osiągnął III Świato-
Vwy Zlot Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie

doprowadza do wściekłości amerykańskich podżegaczy
wojennych i ich niemieckich zauszników. By przeszko
dzić odbyciu się zlotu i by zakłócić jego przebieg, ame
rykańscy podżegacze wojenni wydali rozkaz władzom
Niemiec zachodnich i swym wojskom okupacyjnym w

Europie, nieprzepuszczalna delegatów do Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, zaś w samym Berlinie —

organizowania aktów prowokacji.
W niedzielę 12 bm. roze

szła się lotem błyskawicy po
Berlinie i po całej NtolPięc-
kiej Republice Demokratycz
nej wieść o bestialskiej masa
krze, popełiiiicaej przez neo
faszystowską policję „rządu"
w Bonn na grupie młodzieży
niemieckiej, przekraczaj ącej
granicę od strony Trizonli, by
dostać się do Berlina na zlot.
Policjanci' Adenauera otwarli
do tej grupy ogień karabino
wy, zabijając 3 chłopów, cię
żko raniąc 15 i lżej dalszych
kilkunastu. Ta niesłychana

mu oburzeniu i piętnując naj
ostrzej bandę sprzedawczyków
i agentów imperializmu. *

W WITOWIE czynny udział w

zcrgaaizcwanlu zebrania biorą
miejscowi ŻMP-owcy. Mimo

młcdego wieku orientują się w

drobnych szczegółach procesu.
Ich opinia o bandzie dywer-
syjno-s-zpiegowskiej jest jedno-

. myśina. Stanisław Hec, Sla-
boń Zbigniew, Stanisław Król,
Miller Eugeniusz i kilku in
nych na nasze .pytania co my
ślą o procesie, odpowiadają,
jeden przez drugiego:

-— W naszej wsi wiele się
już zmieniło. Mamy dwie szko
ły (przed wojną — jak opowia
dają nam nasi rodzice — była
jedna dla kilku wsi). A teraz
wszyscy chwalą sobie również
przedszkole, które jest taką
doskonałą wyręką w czasie

'

pracy w polu, jeśli chodzi o

i dopilnowanie dzieci. Mamy pię
! kną świetlicę. Wielu naszych
| starszych kolegów kończy już
I wyższe studia./ Wszystkie te
! zdobycze stracilibyśmy, gdyby

tacy panowie jak owi zdrajcy

władz i przeprowadzić swe nie
cne plany.

W UNIEJOWIE - RĘDZI
NACH ob. Zofia Olefcsa, czło
nek spółdzielni produkcyjnej,
opowiada o swych dawnych
troskach i kłopotach i o tym,
jakie zmiany wniosła w jej
życie spółdzielnia. I ona rozu
mie, że tej zdobyczy trzeba te
raz bronić z całych sił przed
eługusami imperializmu, któ
rzy cheieliby naród zakuć z

| * Sołtys wsi Piotr Bańbuła o-

powiada o sukcesach spół
dzielni.

— Nasza odpowiedź może
być jedna na proces szpiegów
i dywersantów: jak największa
czujność na każdym kroku.
Tacy cheieliby nam przeszko
dzić w naszej pracy. Mają oni
swych zauszników i trzeba ich
wypatrzeć.

W UNIEJOWIE-PARCELI
z dużym zainteresowaniem

wysłuchano referatu o prece
sje, po którym odbyła się dys
kusja. Zebrani to .w większo
ści byli najmici dworscy, któ
rym władza ludowa dała zie
mię. W wypowiedziach swych
wspominają swe krzywdy.

— Nie, nigdy bym nie wró
cił pod bat potowego — mówi
z mocą Józef Skóra. — Dość
się naród widłami urobił. W
domu cii chleba często nie mia
łem. Dzisiaj jestem spokojny
o swój byt 1 o byt swych dzie
ci. Ale takich psubratów, jak
tych z procesu, to bym do
cisnął... Gdyby ich tza lekko

od wielkości ich gospoda
stwa, rozmiarów hodowli c

ilości zakontraktowanych
ników.

Dla zachowania stałej
powiedniej ilości macior
łona została w ramach

traktacji specjalnie wyższa o

5 proc, od cen obowiązują
cych dla danej klasy żvwca,
cena tych macior, które “będą
sprzedawane po pełnym ich
wykorzystaniu dla celów pro
dukcyjnych (po czterech mio
tach). Gospodarstwa posiada
jące maciory korzystają ponad
to z ulg podatkowych w wy
sokości 60 złotych od sztuki.
W ten sposób zapewniony bę
dzie wzrost produkcji prosiąt.

Aby ten wzrost dodatkowo
zabezpieczyć, zorganizowany
został specjalny skup prosiąt,
które z terenów posiadających
nadwyżki hodowlane hędą
przerzucane na tereny o słab
szej hodowli, a część z nich
będzie przekazywana c'a tucze
nia w Centrali Mięsnej.

Poza tym hodowcy trzody
chlewnej dla zwiększenia ba
zy paszowej korzystają ze spe
cjalnych ulg vz ustawowych
dostawach zboża, z pomocy
kredytowej na zakup paszy
itp. _

Wszystko to przyczyni się
niewątpliwie najskuteczniej do
stabilizacji rynku 'mięsnego i

dostaw

1 od-
usta-
kon-

do silnego 'wzrostu ’

żywca.
Póki jednakże nie

pcprąwa zaopatrzenia
so, tzn. w przeciągu
paru tygodni, musiniy __

gólnie wyostrzyć naszą csuj-

nastąpi
w mię-'
jeszcze

szcze-

zbrodnia pachołków imperiali
zmu amerykańskiego wywoła
ła w całych Niemczech głębo
kie oburzenie.

Jak podaje Agencja ADN,
męty faszystowskie z zachod
niego Berlina kilkakrotnie do
konyweły prowokacyjnych ak
tów, obrzucając maszerujące
W pobliżu granicy między sek
torami oddziały Wolnej Mło
dzieży Niemieckiej ampułkami
z cuchnącą substancją oraz u-

aiłując podpalić niektóre obie
kty na terenie ctemokratycz- [ powrotem w dyby,
nego Berlina. . IV ’

raz drugi i trzeci.
— Dziś nie ma przywilejów

w sądzie — mówił Władysław
Jajkiewicz. — Jeśliś popełnił
zdradę wobec narodu, srodze
musisz za to odpowiadać. Pa
nowie chcieli nas znowu wziąć
pod swój bat. Do tego jednak
dzięki władzy ludowej nigdy
nie dcpuścimyl

Bliższe dane o zebraniach
chłopskich w Krakowskiem —

i z innych powiatów podamy
w następnych nu nerazh.

nośę przeciwko wszelkim pró
bom dezorganizacji rynku, pró
bom zdania paniki przez wro
gie i fpokr.laeyin? elementy,
którym będzie zależało na wy
korzystaniu tej sytuacji dla
swoich celów.

Ilość mięsa przeznaczona
dla ludności miejskiej nie ule
gnie dalszemu zmniejszeniu i
naszą rzeczą jest kontrolować
by te ilości w całości dotarły
do ludzi pracy. Obowiązkiem
każdego świadomego obywa
tela jest wyjaśniać jakie‘su
przyczyny przejściowych trud
ności na rynku mięsnym i jak
państwo temu zaradziło, zwal
czać natychmiast wszelkie
kłamliwe wieści i demaskować

wrogą robotę spekulantów.
Wkrótce już słuszna i pro

wadzona w interesie mas pra
cujących polityka państwa na

odcinku gospodarki mięsnej
doprowadzi do poprawy sytua
cji i zaopatrzenie ludności w

mięso i przetwory mięsne za-

cznle znowu systematycznie ł
coraz bardziej wzrastać.

Kłamstwo to nieodłączny atrybut polityki
imperialistycznej. Kłamią imperialistycz
ni politycy, imperialistyczne radio, impe

rialistyczna prasa. Kłamią, ponieważ prawda
jest dla nich śmiertelnym niebezpieczeństwem.
Kłamią, ponieważ boją się swoich narodów;

Prezydent Truman skierował na ręce prze
wodniczącego Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR M. Szwemika 7 lipca orędzie, w któ
rym m. in. oświadczył:

„Najlepsza nadzieja pokoju na całym świę
cie zawarta jest w ■dążeniu do pokoju i bra
terstwa, które tkwi głęboko w sercu każdego
człowieka. Lecz narody pozbawione normal
nych sposobów utrzymywania stosunków z so
bą, nie potrafią osiągnąć takiego wzajemnego
zrozumienia, które powinno stworzyć podsta
wę zaufania 1 przyjaźni."

Pozostanie tajemnicą, dzięki jakiemu ro
dzajowi elastyczności bardzo przecież elasty
cznego, sumienia mogły te słowa spłynąć spod
pióra prezydenta Trumana. Jest on człowie
kiem. który uznał za swój cal doprowadzić do
nowej wojny. Truman wprowadził system dys
kryminacji we wszystkich dziedzinach wymia
ny gospodarczej i kulturalnej ze Związkiem
Radzieckim i krajami . demokracji ludowej.
Truman jest odpowiedzialny za napięcie w sy
tuacji międzynarodowej.

Prezydent Truman otrzyma! odpowiedź od
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR M. Szwemika oraz rezolucję Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR wystosowaną
w odpowiedzi na wspólną rezolucję Senatu
i Izby Reprezentantów, W dokumentach tych
wskazano- wszystkie niezbędne środki dla u-

trzymania i zabezpieczenia pokoju na świecie.
Są to przede wszystkim zawarcie paktu po
koju, między pięcioma mocarstwami,' a w dal
szych konsekwencjach wyrzeczenie się przez
mocarstwa stosowania siły zbrojnej, redukcja
zbrojeń, zakaz broni atomowej, rozwinięcie
gospodarczej i kulturalnej współpracy między
narodami-

Wszystkie te propozycje stawiano już na

forum międzynarodowym. Propozycje te wy-

suwali politycy radzieccy. Torpedowali je im
perialistyczni poiltycy amerykańscy, łaknący
nowej wojtny. Wydarzenia ubiegłego tygodnia
są niezbitym dowodem, że polityka rządu
USA jest jaskrawym zaprzeczeniem myśli wy
rażonych w orędziu Trumana. Zacanijmy od
Kaerong.

UCIECZKA PRZED POKOJEM —

POGOŃ ZA TUNGSTENEM

W rokowaniach w Kaesong trwa przerwa.
Delegacja amerykańska wysunęła prowo

kacyjną propozycję stworzenia linii demarka-
cyjnej daleko na północ od 38 równoleżnika,
a' potem nie zjawiła się w dniach następnych
na notowania.

amerykańskich polityków wojny, Agencja
Nowych Chin opublikowała artykuł dowódcy
ochotników chińskich, gen. Peng Teh-huei,
w którym.oświadczył cm m. in.:

„...Jeśli strona amerykańska doprowadzi do
zerwania rokowań, to sytuacja wojenna obró
ci się na ich niekorzyść."

Amerykańscy imperialiści mieli już okazję
niejednokrotnie się przekonać, że oświadcze
nia chińskie znajdują potwierdzenie w fak
tach. Wojska ludowe wiedzą o co walczą. Ich
celem jest położenie kresu potwornym zbrod
niom okupantów amerykańskich. Delegacja

,Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet,
'która poznała w czasie swojego pobytu na

Przegląd wydarzeń
Jako pretekstem posłużyli się błahym incy

dentem mimowolnego przejścia kilku strażni
ków koreańskich przez neutralną strefę roko
wań, Mimo wydania zarządzeń, które zapo
biegną w przyszłości takim przypadkowym in
cydentom, delegacja amerykańska nie podjęła
rozmów.

Do czego zmierzają Amerykanie, wysuwa
jąc żądanie utworzenia linii demaricacyjnej
na północ od obecnej linii frontu pokrywa
jącej się mniej więcej z 38 równoleżnikiem?
Rzecz jasna pragną otworzyć sytuację, w któ
rej niedogodne dla nich, „grożące pokojem"
rokowania w Kaesong stałyby się niemożliwe.
Jeden z dziennikarzy amerykańskich, Pęar-
6on, ujawnił, że imperialiści amerykańscy po
lują na ^pokłady tungstenu, położone bezpośre
dnio na północ od 38 równoleżnika. USA od
czuwają krytyczny brak tego surowca, nie
zbędnego dla celów zbrojeniowych, Poza tyra
im. ?r!aliśei chcą w ten sposób zdobyć dogod
ne pozycje do dalszej agresji.

Wobec tych wrogich pokojowi manewrów

Korei rozmiary zbrodni amerykańsko-lisynma-
nowskjch, stwierdziła, że osoby odpowiedzial
ne za nie, w szczególności gen. Mac Arthur
i gee. Ridgway winni zostać uznani za zbrod
niarzy wojennych i postawieni przed sądem
wojennym.

AMERYKAŃSKA KLĘSKA W BERLINIE

W Berlinie odbywa się ■gigantyczną manife
stacja młodzieży całego świata. Zlot Mło

dych Bojowników o Pokój wykazał, że mło
dzież świata, w tym młodzież niemiecka nie
pójpzie na lep amerykańskiego programu roz-

petania nowej wojny. Zlot jest klęską impe
rialistów. Potwierdzają to wypowiedei polity
ków i prg^y imperialistycznej. Komendant
brytyjskiego sektoru Berlina, gen. Bourne

oświadczył:
„Zlot pozyskał entuzjazm i serca młodzie

ży... Zachód nie ma do zaofiarowania idei,
ldóra byłaby w stanie rywalizować z radziec
ką."

Korespondent „Daily Miirror" donosi z Ber
lina: „Choć z waihaniem muszę jednak uchylić

kapelusza przed Zlotem w Berlinie. Stanów?
on v»:<c-lki sukces komunistów, Przyzna ię to

jako niekemunista."

Imperialiści amerykańscy i angielscy oraz

policja Adenauera użyta wszystkich sposo
bów, by uniemożliwię delegacjom przedosta
nie się do Berlina. Na próżno. No. w czasie
próby zatrzymania 600-coobcwej grupy za-

chcdnionlemieckiej młodzieży, zdotano za
trzymać 125 chłopców. Reszta przekroczyła
granicę. Ostatecznie komenda adenauerow-
siclej policji ogłosiła płaczliwy komunikat
stwierdzający, że nie sposób zatrzymać tego
wielkiego ruchu młodzieży. Z takim eamy-m
skutkiem usiłowały wstrzymać delegacje za
chodnie policje: austriacka, belgijska, francu
ska. Szczególnie gorliwie pracowała -policja
belgijska, aresztując Raymonde Dien.

Oczywiście użyto również tak ogranych
chwytów jak ostre pogotowie okupacyjnych
oddziałów zachodnich stref Berlina, rzekomo
w obawie „przed inwazją komunistycznej mło
dzieży". Wszystko to jednak nie przeszkodziło
w pracach przygotowawczych i w otwarciu
Zlotu. W Berlinie młodzież całego świata za
dała klęskę imperialistom.- Dowiodła, że nie
zna granic ni kordonów tam, gdzie toczy się
bój o pokój.

MELDUNEK Z FRONTU BUDOWY
KOMUNIZMU

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycz
nego przy Radzie Ministrów ZSRR o wy

nikach wykonania planu rozwoju gospodarki
narodowej w II kwartale 1951 r. jest nowym
świadectwem wyższości ustroju socjalistycz
nego nad kapitalistycznym. Wykonanie planu
produkcji przemysłowej w 104 proc, pomyśl
ne i szybkie przeprowadzenie siewów wiosen
nych przez kołchozy i gowehozy, wzrost ob
szaru zasiewów kultur rolniczych o 6 milio
nów ha, to kolejne zwycięstwo budowniczych
komunizmu. Rośnie potęga kraju nadział

wszystkich obrońców pokoju. ZSRR jes-t nie
zwyciężoną twierdzą pokoju.

PM
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TEATRY
Teatr in>. J. Słowackiego — godz.

39: „Nie trzeba się zarzekać".
Teatr Stary (duża sala — nieczyn

na); godz. 19.15: „Ciotunia" (mała
-sala).

Teatry Rapsodyczny, Młodego W1-(E
«lza, Groteska — nieczynne.

KINA
Apolla: „Cztery serca"

36, 18, 20.
Sztuka: „Przeczucie" — godz. 16.15,

4T8.15, 20.15.
Uciecha

godz. 16,
Wanda:

igodz. 16,
Młoda

^cożkarz" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Warszawa: „S. O. S." — godz.

$6, 18, 20.
Wolność: „Za cenę życia’'' — go-

śdzina 16, 18, 20.
Chemik: „Trójka trefl" — gwdiz.

19.
' Nowa Huta: „Ucieczka z niewoli",
godz. 16, 18.

Robotnik: „Górą dziewczęta" —

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

■wypadkach 1 nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotov.*ie Ratunkowe PCK
-w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
❖

DYŻURY APTEK. Rynek Gł. 22,
Mikołajska 4, Długa 66, Mogil&ka 16,
Zwierzyniecka 7, Krakowska 9, Ry
nek Podgórski 15.

„Ślub
IB, 20.
„Rodzina
18i20.
Gwardia:

godz.

z przeszkodami",

Sonnenbruck" —

„Skrzydlaty do-

Pod hasłami pokoju i walki
o zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami

manifestowała młodzież niemiecka
wraz z młodzieżą 101 narodów świata

wódcóv/ światowego ruch-u po
koju.

Za sportowcami kroczą gru
py młodzieży, symbolizujące
zwycięstwo pekoj-u, zbratanie
się młodzieży całego świata
na zlocie berlińskiłń oraz zna
czenie 5-letniego planu gospo
darczego NRD. Młodzi chłop
cy i dziewczęta niosą sztanda
ry z wyhaftowanym na nich
białym gołębiem -pokoju.

Dalekim echem odbijają się
nieprzerwane owacje kilkuset
tysięcy mieszkańców Berlina
— gości zagranicznych, wy
pełniających po- brzegi trybu
ny 1 obie strony ulic, przez
które podąża gigantyczny po
chód. Uczestnicy pochodu od
powiadają okrzykami .na cześć
przodującej młodzieży ZSRR,
Chin, Korei, krajów demokra-

BERLIN
ielkim przeżyciem dla delegatów ze 101 krajów był

’’ dzień 12 sierpnia. Ponad 2 miliony chłopców
i dziewcząt z całych Niemiec manifestowało w dniu tym
w Berlinie przeciwko remilitaryzacji. Niemiec zachod
nich oraz za zawarciem traktatu pokojowego z Niemca
miw1951r.
O godz. 8,00 rano trybuny

na placu Marksa-Engelsa wy
pełnili delegaci zagraniczni,
przybyli do Berlina na Zlot
Młodych Bojowników o Pokój.
Gorąco powitali oni przybywa
jącego prezydenta NRD —

Wilhelma Piecka i członków
rządiu. Miejsca honorowe na

trybunie, nad którą widnieją
olbrzymiej wielkości portrety
Stalina i Piecka, zajmują
członkowie rządu NRD z pre
mierem Grotewohlem na czele,
członkowie Frontu Narodowe
go Niemiec .Demokratycznych,
bojownik o zjednoczone poko
jowe i demokratyczne Niemcy
— Max Reimann, prezydium
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej, Międzyna
rodowego Związku Studentów,

na

Zdobywcy medali dla dolski
Akademickich lYLisirzoslwach Świata

RADIO
na 13 sierpnia poniedziałek

Godz. 5.10: Audycja dla wsi. 5 .20;
Koncert dla świata pracy (Kr). 6.00:
Dziennik poranny. 6.15: Koncert

Tozrywkowy w wyk. Ork. Mandoli-
nistów Łódzkiej Rozgł. P . R. pod dyr.
E. Ciukszy. 6.45: Program dnia. 6 .55:

Komunikaty i muzyka z płyt (Kr).
7.00: Dziennik poranny. 7.15: Mu
zyka. 7.45: Muzyka. 7.55: Wiadomo
ści’ poranne. 8.00: Koncert solistów.
8.30: Audycja dla kolonii i obozów
letnich. 11.45: Głos mają
11.52: Polska pieśń isowa
ka o Nowej Hucie". 12.04:

południowy. 12 .15: Polskie
ludowe. 12 .30: Audycja i
12.45: „Na swojską nutę"
spół HarmoniŁtów T.

go. 13.15: Muzyka (Kr). 13.25: Pro
gram dnia. 13.30: Muzyka dla wszy
stkich. 13.50: Audycja Z. N. P.
14.05: Muzyka dla wszystkich. 14 .50:
Mefodie operetkowe. 15.30: Audycja
dla dzieci. 15.50: Audycja P. C. K.
dla chorych. 16.05: Utwory skrzyp
cowe w wyk. Ruggiero Ricci. 16.20:

Czy zaopatrzenie w węgiel przebie
ga sprawnie — pog. Zygmunta Ka
lińskiego (Kr). 16.30: Rymskij-Korsa
ków: Kaprys t hiszpański (lok.).
16.45: „W fabryce ciepła" — rep.
z Gazowni, Aliny Zakulskiej (Kr).
17.00: Wiadomości popołudniowe.
17.05: Odpowiedzi fali 49. 17 .15:
Koncert OTk. P. R. 18.05: Skrzynka
Metodyczna Wszechnicy Radiowej.
,18.15: Dziennik Krakowski (Kr).
18.25: Muzyka operowa z płyt (Kr).
18.50: Liga Kobiet ma głos — fel.
I. Życzyńskiej (Kr). 19.00: Wszech
nica Radiowa — kurs II. 19.20: Kon
cert Chóru P. R. 19.40: Utiwory na

klarnet i fortepian. 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.25: Z III Świat. Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój. 20.45:
Wiadomości* sportowe. 20.50: Muzy
ka. 21.00: Koncert Ork. Rozgł. Wro
cławskiej P. R. pod dyr. T . Seredyń-
skiego. 21,40: Polska pieśń masowa

„Piosenka o Nowej Hucie". 21.451

Wspomnienia robotnicze. 22 .00: Mu
zyka i* aktualności. 23.00: Ostatnie
wiadomości. 23.10: Koncert Krak.

Orkiestry P. R . pod dyr. Starńsława

Gajdeczki, w programie muzyka po
pularna (Kr).

Polskie Radio zastrzega sobie mo
żliwości zmian w programie.

kobiety.
„Piosen-
Dziennik

piosenki
dla wsi.

gra Ze-
Wesołowskie-

Cenne zwycięstwo
CDSA

MOSKWA. Ponad 80 tys.
widzów zgromadził na stadio
nie Dynamo w Moskwie mecz

o mistrzostwo ZSRR w piłce
nożnej między czołowymi dru
żynami tegorocznych rozgry
wek CDSA i Dynamo (Tbilisi).

Spotkanie zakończyło się
zwycięstwem CDSA 3:1 (1:1),
co umocniło poważnie pozycję
mistrza ZSRR -na czele tabeli

mistrzowskiej. CDSA ma obe
cnie, po 23 grach —• 34 pkt,
wyprzedzając Dynamo (Tbilisi)
o 3 pkt. (24 gry).

W Leningradzie Zenit wy
grał z WWS 3:1.

przywódcy postępowych orga
nizacji młodzieżowych różnych
krajów, uczestnicy zlotu oraz

członkowie korpusu dyploma
tycznego z dziekanem korpusu
— ambasadorem ZSRR Pusz
kinem na czele.

W niebo wzlatują setki ra
kiet, z których rozwijają się
flagi narodów całego świata,
opadające powolnie na spado
chronach. Z różnych stron m'ia
sta przybywają na płac kolum
ny młodzieży niemieckiej, nio
sące sztandary SFMD i Mię
dzynarodowego Związku Stu
dentów. Za nimi posuwa się
las sztandarów ze sztandarem
ZSRR na czele. Za nim widać
sztandary zwycięskiego narodu
chińskiego, krajów demokracji
ludowej i innych narodów.
Dziesiątki tysięcy rozentuzjaz
mowanych widzów wita owa
cyjnie młodzież niemiecką o-

krzykiem „FREUŃD-
SCHAFT!“.

Przy dźwiękach fanfar wzla
tuje w powietrze chmura bia
łych .gołębi. Orkiestra gra
pieśń, ułożoną na cześć zlotu
pt. „Niebieskie sztandary do
Berlina!". Na plac przybywają
pionierzy niemieccy w białych
bluzach i niebieskich chust
kach. Ich czołówka niesie wiel
ki portret Stalina. Z dziesiątek
tysięcy piersi zrywa się okrzyk

„STALIN". Nad posuwający
mi się szeregami powiewa
transparent z napisem: „Chce-
my jednolitych, pokojowych i
demokratycznych Niemieę".
Na tysiącach plakatów widnie
je słowo „POKÓJ" we wszyst
kich językach świata.

Za uczniami szkół przyspo
sobienia zawodowego masze
rują tysiące pionierów, prze
bywających w ,.Międzynarodo
wej Republice Pionierskiej
im. Ernesta Thaelmanna".

Gorąco witani są robotnicy-
sportowcy w różnobarwnych
strojach. Niosą cni transpa
rent z napisem: „Gotowi do
pracy i obrony pokoju". Mło
dzież Turyngii, Bawairti-, Sak
sonii, Wirtembergii, He-lgolan-
du, Westfalii-Nadrenii wita
swoich przyjaciół ze wszyst
kich krajów. Niezliczone ha
sła i transparenty, plakaty i
okrzyki dają wyraz dumie z

wielkich osiągnięć młodzieży
NRD oraz zdecydowanej po
stawne w walce o jednolite,
pokojowe i -demokratyczne
Niemcy.

Z głębi alei „Unter den Lin
dan" wartko wypływa kolum
na defilujących sportowców.
Idą gimnastycy, lekkoatleci,
wioślarze, piłkarze, pływacy,
hokeiści, bokserzy, tenisiści...

Kolumnę poprzedza chorą
ży, wysoko wznosząc czerwony
sztandar z wizerunkiem Stali
na. Na okalających plac try
bunach zrywa się huragan o-

klaeków. Towarzyszy on posu
wającym się miarowo w Jakt
marsza da-lszym barwnym
grupom sportowców, niosą

cych portrety czołowych przy-

cji ludowej i dzielnej w walce
z imperialistami młodzieży
krajów kapitalistycznych 1 ko
lonialnych. Widzowie ! de
monstrująca młodzież nie
miecka złączeni są jednym,
wspólnym, potężnym pragnie
niem — zachowania
Milionowa rzesza

Niemców daje przekonywują
cy, potężny wyraz zrozumie
nia konieczności czynnej obro
ny pokoju ! nieubłaganej wal
ki przec-lwko podpalaczom
świata.

Mijają ostatnie szereg! de
filujących. Dziesiątki tysięcy
rozentuzjazmowanych młodych
widzów ujmuje, się za ręce 1
pod pogodnym, letnim niebem
rozbrzmiewa bojowa pieśń ■—
Hymn Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

pokoju,
młodych

■I

Sztafeta polska IptlOO m zajęła w Berlinie
sce, uzyskując czas 41.7 sek
kordem Polski na tym dystansie.

szych najlepszych sprinteró w:

Lipski.

drugie miej-
Wynik ten jest nowym re-

Na zdjęciu czwórka na-

Kiszka, Stawczyk, Buhl,

Kocerka zdobywa ponownie tytuł
akademickiego mistrza świata

sem ZSRR, który w obu kon
kurencjach zdobył złote meda-
lft. Rnird-zn d.<»h.r7^ wirna.dli P/y.

lacy. Czwórka -bez sternika w

składzie: Szwarcer Zbigniew,
Szwarcer Edward, Jagodziń
ski j Żarnowiecki zdobyła sre
brny medal, zaś w jedynkach
kobiet Kieda Regina była trze

cia, otrzymując brązowy me
dal.

KOMUNIKATY
r UWAGA PODGÓRZE!

W sałi KD PZPR, Rynek Podgór
ski 1, odbędzie się dziś, tj. 13 bm.
narada czwórek -współzawodnictwa
prasy partyjnej i młodzieżowej.—
Obecność czwórek obowiązkowa!

UWAGA KROWODRZA!

Jutro, 14 bm. o godz. 16.30 w sa
li KD PZPR, Juliusza Lea 18, II p.
o-dbędzie się narada kolporterów
prasy partyjnej . i młodzieżowej. —

Obecność obowiązuje: kolporterów
Podstawowych Organizacji Partyj
nych, ZMP, TPPR oraz kolporterów
oddziałowych.

UWAGA BLOKOWE
KOMITETY OBROŃCÓW

POKOJU!
Miejski IZomit.łt Obrońiców Poko

ju w Krakowie zawiadamia, że dzi-ś
13 bm. o godz. 19 w sali portreto
wej Prezydium MRN przy pi. WW

Świętych 3/4 odbędzie się zebranie

przewodniczących Blokowych Komite
tów Obrońców Pokoju celem omó-
w;’3nia .aktualnych spraw.

Usunąć z naszych boisk

„pseudo-sportowców"
Spójni Miechów!

Krakowska opinia spor
towa została znów poru
szona incydentem z druży
ną Spójni Miechów, która
miała w ubiegłym tygodniu
rozegrać spotkanie piłkar
skie o wejście do klasy
wojewódzkiej z Kolejarzem
Prokocim. Spotkanie to nie
doszło do skutku i' Kole
jarz otrzymał punkty wal
kowerem, ponieważ więk
szość zawodników Spójni
znajdowała się w stanie
nietrzeźwym i to do tego
stopnia, że „sportowcy" cl
nie potrafili wyjść na boi
sko.

Uchwały aktyw-u WKKF
poświęcane u-terenowieniu
wytycznych Głównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej
w sprawie Radomska nie
dotarły jeszcze do zarządu
klubu sportowego Spójnia
w Miechowie, który toleru
je tak skandaliczne zacho
wanie się swych członków.

W kilka tygodni po zaj
ściach radomskich grupa
pseudo-sportowców z Mie
chowa, pcd patronatem os
trzących przez palce na Ich
„wyczyny" psęudo-dziąła-
czy sportowych staje do za--

wodów w stanie nietrzeź
wym, lekceważąc tym sa
mym podjęte przez cały ak
tyw sportowy naszego wo
jewództwa doniosłe uchwa
ły zmierzające do wprowa
dzenia zdrowej, prawdziwie
sportowej atmosfery w na
szym wychowaniu fizycz
nym.

To, że. nasze władze
sportowe, które państwo
ludowe otacza. stałą opieką
:i troską, walczą o czysty,
zdrowy i masowy sport,
nie obchodzi nic zarząd
ZKS Spójnia Miechów.

Ale niewątpliwie obcho
dzi Zarząd Główny oraz

Radę Okręgową Zrzeszenia
Sportowego Spójnia, które
wyciągną jak najdalej idą
ce konsekwencje względem
przynoszącej wstyd swemu

Zrzeszeniu Spójni miechów
sklej-

O wejście do drugiej ligi
II LIGA

W spotkaniach o wejście, do
d-rugiej ligi piłkarskiej
dły następujące wynikli:

Grupa I

Stal Zielona Góra—Stal
Gdańsk 4:1 (2:0).

Kolejarz Szczecin—Kole
jarz Leszno 2:2 (1:2).

Spotkanie Gwardia (Kosza
lin—OWKS Bydgoszcz przeło
żono na 15 bm.

W grupie tej bez straty
punktu prowadzi w tabeli
Stal Zielona Góra.

Grupa II

Kolejarz Pruszków—Włók
niarz Ib Łódź 3:0 (2:0).

Gwardia Olsztyn—CWKS
Ib 1:2 (0:1).

Spójnia Tomaszów—Budow
lani Białystok 7:0 (3:0)-

W grupie drugiej prowa

pa-

dzi nadal CWKS Ib przed Ko
lejarzem Pruszków.

Grupa III
Włókniarz Krosno—Ogniwo

Ib Kraków 2:0 (1:0).
Rezerwa licowego Ogniwa

Kraków doznała porażki w

Krośnie, przegrywając z tam
tejszym Włókniarzem po cie
kawej grze 0:2.

Bramki dla Włókniarza u-

zyskali: Samisz 1 Cieślik. Sę
dziował ob. Małecki z Wroc
ławia.

Na czele tabeli znajduje
się Stal Skarżysko, posiadają
ca równą ilość punktów z Włó
kniarzem Krosno.

GRUPA IV
Unia Racibórz — Ogniwo

Wrocław 2:3 (1:2).
Górnik Ruda — Kolejarz

Świdnica 2:3 (1:0).
W tabeli prowadzi Górnik

Radzionków.

W regatach wioślarskich T.
Itocerka obronił tytuł akade
mickiego mistrza świata, zdo- je, Ba^żo dobrze wypadli Po-

bywając dla Polski drugi zło- -

ty medal. Polak wygrał zde
cydowanie wyścig jedynek na

dyst. 2000 m. w doskonałym
czasie 8:03,6, 2) Malinkovic
(CSR) 8:14,6, 3) Szilin (ZSRR).
8:20,9, 4) S-oódat-cw (ZSFIR)
8:24,9.

W biegu czwórek męskich
ze sternikiem (2.000 m.) zwy
ciężyła osada CSR w czasie
7:07,3, 2) ZSRR — 7:07,8,
3) Węgry — 7:18,3. Czwarte
miejsce zajęła Polska —

7:20,4.
'

W*, biegu ósemek kobiet
(2.000 m.) zwyciężył ZSRR —

7:25,5 przed CSR — 7:40,2 i
NRD.

Pierwsze konkurencje wio
ślarskie: jedynki kobiet i
czwórki bez sternika mężczyzn
zakończyły się pełnym sukce-

Mlstrzmfca klasa

W sobotę zakończono ćwi
czenia obowiązkowo w konku
rencji kobiet. Dctkonały po
ziom wykazały gimna-
radzieckie, które
zdecydowanie po
części zawodów,
pierwsze miejscć

Wyniki techniczne: jedynki
■kobiet (dystans 1500 m.): 1)
Sanina (ZSRR) — 6:57,2,
Ulogowa (ZSRR) — 7:00,7,
Kieda (Polska) — 7:05,0,
Jezierska (Polska) — 7:06,9.

Czwórki bez sternika: (<
ota-ns 2.000 m.): 1) ZSRR
7:02,6, 2) Polska — 7:07,5, 3)
CSR — 7:09,4, 4) NRD, 5)
Rumunia. -

Kuk i er po zaciętej walce

przegrywa s
W sobotę w późnych godzi

nach wieczornych zostały ro
zegrane finałowe spotkania
bokserskie.

Z Polaków startował jedy
nie Kukier, przegrywając na

punkty z Bułako-w-am (ZSRR).
Walki finałowe w kolejno

ści od wagi muszej do cięż
kiej, przyniosły następujące.
wyniki:

Bułakow (ZSRR) pokonał
-nieznacznie na punkty Kukl-e-

ra (Polska), Stiepan-ow (ZSRR)
wygrał z Hoiwathem (Węgry).

Bsilakowesii
na punkty, Sokolow (ZSRR)
wypunktował Iliena (Rumu
nia), Fiat (Rumunia) wygrał z

Farkasem . (Węgry), Budai
(Węgry) wypunktował Mied-
nowa (ZSRR), Linca '(Rumu
nia) wygrał z Romanowem
(ZSRR), Papp (Węgry) od
niósł zwycięstwo na punkty z

Tiszinem (ZSRR), Nitsche
(NRD) wygrał z Łazarenką
(ZSRR), Hessler (NRD) poko
nał Jęgorowa (ZSRR) i Pie-
row (ZSRR) odniósł Zwycię
stwo nad Benen (Węgry).

Pierwszy złoty medal
Polski zdobył nasz młody
oszczcpnik — Sidło. Jego wy
nik 66.37 m jest najlepszym
naszym rezultatem uzyskanym
po wojnie w tej konkurencji.

Zawody o wejście do dru
giej ligi Spójnia — Gwardia
Lublin stały na dobrym po
ziomie.

Drużyny grały ambitnie,
jednak gospodarze pod ko
niec zawodów zwolnili tempa.
Ju’ż w 14 min. Spójnia uzy
skuje prowadzenie ze strzału
Bartusia, jednak Gwardia w

chwilę potem uzyskuje wyró
wnanie po fatalnym wybiegu
bramkarza Spójni;, Bębenka.
Piłkę do pustej bramki skie
rował A-ntonowiak.

Chwilę później lewoskrzy-
dtowy Kawula uzyskuje dru
gą bramkę dla Spójni, skie
rowując piłkę główką do
siatki. W 23 min. Spójnia
prowadzi 3:1. Dalszą bramkę
uzyskał Budziakowski- Rzut

karny podyktowany przeciw
ko gospodarzom wykorzystał
Szreder.

Spójnia
dwie bramki przez
Kofina.

Po przerwie gra
równana.
ponownie
Bartusia,
później

’,a

uzyskuje dalsze
Kawulę i

jest wy-
uzyskujeSpójnia

bramkę ze strzału
którego w chwilę

zmienił Jarocki.

gapisz się
iia członka

Ligi Lotniczej

Wyścig kłusaków

Na Moskiewskim państwowym tonę wyścigowym odbyły się wyścigi kłusaków rasy orłow
skiej. W wyścigach wzięło udział 150 koni z hodowli państwowych i spółdzielczych. Na zdję
ciu: Start do biegu dla trzyletnich kłusaków hodowli państwowej — na dystansie 1600 m.

Gwardia uzyskała dalszą bram
kę ze „samobójczego" strza
łu Mirka.

Sędziował ob. Weber (Za
brze).

y-czki
prowadzą
pierwszej

Drużynowo'
zajmuje

ZSRR — 231.80 pkt. przed
Węgrami — 227.80 pkt. i Pol
ską — 216 pkt.

■Indywidualnie — prowadzi
Poduzdowa (ZSRR) 39,20 pkt.
przed Gorochowska (ZSRR)
38,90 pkt. i Korondi (Węgry)
38,60 pkt.

Polka Rakoczy zajmuje sió
dme miejsce — 3-3,20 pkt., a

Wi1kówna piętaasie. I

BERLIN. 11 bm., w ostat
nim dniu zawodów pływac
kich, rozegrano przed połud
niem finały w sztafecie kobiet
3X100mst.zm.i200mst.

motyl, oraz eliminacje 400 m

stylem dow. kobiet.
W obu finałach pływaczki

polskie zdobyły brązowe meda
le i ustanowiły nowe rekordy
Polski. W sztafecie zwycięży- świata),

zówna i Dzikówna wynikiem
4:19,9 pobiła rekord Polski na

tym dystansie.
W finale 200 m stylem mo

tylkowym brązowy medal zdo
była Dobranowska, uzyskując
wynik 3:16,9, co jest nowym
rekordem Polski. Kcnku.encję
t? wygrała Szekely (Węgry)
2:56,6 (akademicki

,, 2) Gyen-ge (Węgry)
ły Węgry 3:49,1 (akademicki 3:14,5, 3) Dobrano-wska (Pol-
rekord świata) przed NRD 3:16,9.
4:10,3 i Polską. Sztafeta pol
ska w składzie Korecka, Mro- 1

rekord

Koszykarze krakowscy zwyciężają
w ogólnopolskich mistrzostwach ZS Gwardia

W ubiegłą sobotę i niedzie-
rozegrano w Krakowie o-

gól-nopolskii-e mistrzostwa ZS;
Gwardia w koszykówce kobiet
i mężczyzn. W mistrzostwach
startowało 8 drużyn męskich
i 3 kobiece.

Zawody rozpoczęły się defi
ladą, po której odczytana zo
stała uchwalona przez uczest
ników mistrzostw rezolucja do
sportowców, uczestników III
Światowego Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój w Berli
nie. W rezolucji tej zawodni
cy mistrzostw przyrzękli, że
śledząc z uwagą przebieg uro
czystości berlińskich będących
wspaniałym przeglądem twór
czyc-h sil młodzieży całego
świata coraz wydajniejszą pra
cą 1 nauką wzmacniać będą si
łę. Polski Ludowej, a tym sa
mym siłę obozu pokoju i po
stępu. W konkurencji męż
czyzn mistrzostwa rozgrywane
były w dwóch grupach.

Wyniki spotkań eliminacyj
nych przedstawiają się nastę
pująco:

Kielce—Gdańsk 56:41, Kieł
ce—Wrocław 50:60, Gdańsk—
Wrocław 25:47, Kielce—Kra
ków 20:62, Gdańsk—Kraków
25:115, Bydgoszcz—Katowice
78:30, Bydgoszcz—Poznań
65:28, Katowice—Poznań 45:
42, Katowice—Warszawa 17:
40, Poznań—Warszawa 35:98,
Katowice—Gdańsk 26:34, Po
znań—Gdańsk 35:49, Kielce
—Katowice 35:36, Poznań—
Kielce 43:73.

W rozgrywkach grupy fina
łowej, do której zakwalifiko
wały się drużyny Warszawy,
Bydgoszczy, Wrocławia i Kra
kowa, padły wynil-ai:

Bydgoszcz—Warszawa 20:
30, Wrocław—Kraków 39:85,
Kraków—Bydgoszcz
Bydgoszcz—Wrocław
Warszawa—Wrocław
i Kraków—Warszawa

Ostateczna klasyfikacja dru
żyn męskich jest następująca:

1) Kraków, 2) Warszawa,
3) Wrocław, 4) Bydgoszcz, 5)
Kielce, 6J Gdańsk, 7) Katowi
ce, 8) Poznań-

W - przekroju mistrzostw
drużyna krakowska była zde
cydowanie najlepszym zespo
łem. Krakowianie . opierali
s-wój skład’ na ligowcach, do
których doszli również młodsi,
ale posiadający j-uż spory za
sób umiejętności zawodnicy re

lę

51:27,
35:60,
44:29,

55:27-

zerwowi. W drużynie mistrzów
sklej na wyróżnienie zasłuży
li: Pacuła, Chanek i Wójcik
w ataku, oraz Pyjos i Ariet w

obronie.
Najgroźniejszym przeciwni

kiem krakowian była Gwardia
warszawska, która w bezpo
średnim spotkaniu okazała się
jednak zespołem wyraźnie
słabszym, nie potrafiąc ani
przez moment zagrozić gospo
darzom.

Z pozostałych drużyn bio-
rą-cych udział w mistrzostwach
do lepszych należały również
zespoły Wrocławia- i Bydgosz
czy, natomiast reprezentacje z

Kielc, Poznania, Katowic i

Gdańska przedstawiały słabszy
poziom.

W. mistrzostwach drużyn ko
biecych koszykarki krakow
skiej Gwardii wykazały rów
nież wyraźną i zdecydowaną
przewagę nad swymi przeciw
niczkami z Bydgoszczy i Wro
cławia.

Wyniki rozegranych w tej
grupie spotkań przedstawiają
się następująco:

Kraków. — Bydgoszcz 51:5,
Wrocław — Bydgoszcz 31:18,
Kraków — Wrocław 49:21.

W końcowej punktacji ko-
szykarek zwyciężyły gwardzi-
stki z Krakowa przed Wroc
ławiem i Bydgoszczą.

Liga żużlowa
*

POZNAN. — W Ostrowiu
Górnik wygrał ze Stalą 35:17

pkt. Najlepszymi zawodnika
mi Górnika byli Dziura i Spy-
ra, którzy wygrali wszystkie
swoje biegi. Spyra uzyskał
najlepszy czas dnia 1:35 min.

Najlepszym zawodnikiem Sta
li był Maciejewski.

WARSZAWA. — W zawo
dach żużlowych o mistrzo
stwo ligi uzyskano następują
ce wyniki.

We Wrocławiu Gwardia
wygrała ze Spójnią 32:20 pkt.
Najlepszym- zawodnikiem dru
żyny zwycięzców był Rani-
szewski, który wygrał swoje
biegi, zdobywając 9 pkt.
Najwięcej punktów dla Spój
ni zdobył Kupczyński —- 6
pkt., który startował po raz

pierwszy w zawodach żużlo
wych. ;

*

W Katowicach
uzyskali wynik remisowy z

Włókniarzem 27:27. Zwycię
stwo, w myśl przepisów, uzy
skał jednak Włókniarz, który
zdobył większą ilość pierw
szych miejsc. Najlepszy na to-
rze był Kaznowski (Włók
niarz), który wygrał wszystkie
biegi.

■»

Budowlani

Tenisiści Ogniwa
krakowskiego

mistrzem strefy
W finałowym spotkaniu te

nisowym o mistrzostwo strefy
Ogniwo Kraków wygrało ze

Stalą Radom 11:4.
W" ramach niedzielnego

meczu mistrz Krakowa Kołcz
doznał nieoczekiwanej poraż
ki, przegrywając z Kania 6:4,
4:6, 4:6.

Drużyna krakowska po zdo
byciu mistrzostwa zakwalifi
kowała się do rozgrywek mię-
dzystrefowych.

Drużynowe kolarskie

mistrzostwa Polski

na torze
POZNAŃ. Na torze _kolar-

skim w Kaliszu rozegrane zo
stały drużynowe mistrzostwa
kolarskie Polski w kategorii
licencjonowanych i kartowi-
czów na dyst. 4.000 m. W o-

bu kategoriach zwyciężyli ko
larze łódzkiego Włókniarza. W

wyścigu dla kartowiczów dru
żyna łódzkiego Włókniarza u-

zyskała czas 5:32,4, wyprze
dzając Kolejarza (Warszawa) i
Gwardię (Kalisz).

W kategorii licencji samot
nie startujący Włókniarze z

Łodzi uzyskali czas 5:15,4
min. Jest to najlepszy wynik
powojenny. Ponadto rozegrano
dw-a biegi australijskie. Wśród
zawodników licencjonowanych
zwyciężył Bek — 6 pkt. przed
Boruczem — 4 pkt. (obaj Włó
kniarz). Wśród kartowiczów

Szczepaniak (Gwardia Kalisz).

W skokach do wody w kon
kurencji kobiet zwyciężyła
Dżigalowa (ZSRR) 74,6 pkt.
przed Krutową (ZSRR) 71,5 i

Zsagot (Węgry) 69,8.
W godzinach popołudnio

wych rozegrano finały na 400
metrów stylem dowolnym ko
biet i 200 m stylem motylko
wym mężczyzn. W obu wypad
kach zwycięzcy ustanowili no
we akademickie rekordy świa
ta.

400 m stylem dow. 1) Gy-
enge (Węgry) 5:17,0, 2) No-
vak (Węgry 5:23,0, 3) Gr-oss-
mann (NRD) 5:31,8, 4) Nagy
(Węgry) 5:34,2, 5) Dzików-
na (Polska) 6:04,5, 6) Kowal
ska (Polska) 6:06,6.

200 m stylem motylkowym
1) Tu-mpek (Węgry) 2’40,9, 2)
Nemeth (Węgry) 2:43,9, 3)
Gera (NRD) 2:48,9, 4) Strauss

(NRD) 2:49,2, 5) Gottfried
(NRD) 2:51,8.

Para Piątek-Licis
w półfinale

W dalszym ciągu spotkań
tenisowych rozegrano w sobo
tę grę podwójną mężczyzn, w

której para polska Piątek-Li-
cis po zwycięstwie nad Wei-
senbomem i Meinzerem (NRD)
zakwalifikowała się do półfi
nału. Polacy zmierzą się dziś
z parą węgierską Birkas-Vad.

Druga para polska Radzio-
Kwiatek pokonała w ćwierć
finale parę austriacką Kugler-
Huber 6:1, 9:7, a w półfinale
przegrała z braćmi Viziru
(Rumunia) 0:6, 3:6.

W grze pojedynczej kobiet
do finału zakwalifikowały się
zawodniczki węgierskie: Koer-
moeczi, po zwycięstwie nad
Puzejoyą (CSR) 6:1, 6:3 i Vad,
która pokonała Hollbauer
(NRD) 6:3, 6:4.

Ciłilar (CSR)
zwycięzcą wyścigu

Berlin-Freiderwalde-
Berlin

W sobotę odbyła się pierw
sza konkurencja kolarska —

wyścig indywidualny na dy
stansie 100 km Berlin—Frei-
derwalde—Berlin. Zwyciężył
Cze-chosłowak Cihlar w czasie
3:22,00 godz. 2) Peric (CSR),
3) Ńiculescu (Rumunia), 4)
Stolze (NRD), 5) Otnos (Wę
gry), 6) Melster (NRD). Pola
cy: 10) Gabrych, 16) Czyż,
17) Królak.

Jedynym pięściarzem polskim,
który, zakwalifikował się do
finału był Kukier. Spotkał się
on w walce o pierwsze, miej
sce z doskonałym pięściarzem
radzieckim Bulakowem, prze
grywając na punkty i zajmu

jąc drugie miejsce.

ffite (S) M

W sobotę zakończono 10-
ibój mężczyzn i 5-bój kobiet.
Pierwsze miejsce i tytuły aka
demickich mistrzów świata
zdobyli lekkoatleci radzieccy.
W dziesięcioboju Wołkow
zdobył 7.106 pkt., a Denisien-
ko (ZSRR), który zajął drugie
miejsce — uzyskał 7.023 pkt.
Trzeci był Schmidt (NRD) —

6.722 pkt.
W pięcioboju kobiet tytuł

akademickiej mistrzyni świa
ta obroniła Czudina (ZSRR),
zdobywając 3.S99 pkt. Druga
była Turkina (ZSRR), trzecia
Modrachova (CSR) — 3.186
pkt.

Porażka koszykarzy
Nasi koszykarze doznali po

rażki w meczu z Bułgarią w

stosunku 36:70 (14:36), a ko-

szykarki przegrały z Węgier
kami 21:70 (13:26).

Również siatkarze doznali
porażki w meczu z siatkarza
mi ZSRR w stosunku 1:3.

Siatkarki polskie wygrały z

NRD 3:0.

Gazeta.
Krakoui sKa

Organ KW PO-laKi-ij Łjtuuuczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.
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